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W prasie niemieckiej.
Prasa berlińska wykazuje wieikie 

zaioser^jowr n e wyjazdem Marszałka 
Piłsudskiego do W ilna. Zb1 tona do 
Wuistra Siresemanna »Taeg.icb; 
Runaseb'u* zaznacza, t t  .liw iesfja" 
w ostatmm czasie pizypommały z na­
ciskiem, te  wszelkie wystąpenia Pcl- 

'  ski orzsciwko niepodległości Litwy, 
musiałyby oznaczać poważne zagro* 
lenie pokeju. D/itonik cświedcza 
W obec t*g& narazie musimy przyjąć, 
le  podroż Marszałka Piłsudskiego do 
Wilna niema żadnego prwaźniejuzt- 

go znaczenia i dotyczy tyikc spraw 
emigracji litewskiej oraz przygoto­
wania kwestii polsko - Hiewskit 
na posiedzenie Rady L’gi Narodów. 
Natomiast .Frankiurttr Żtg.* w de­
peszy » ł.sn ef z Warszawy cświadcia 
kategoryczn.e, le  nft należy pizece- 
nieć znaczenia ostatniej podroty Mar­
szałka Pilsuaskiego. Gdyby istotnie 
bardzo doniosłe rzeczy m ;iły obecnie 
być ćccydowsne, byłoby bardziej Cł- 
iowetp i c strony pclsk ej u.zyn ć to 
po ck hu w Warszawie. Mtrszalek 
PU udtU  lubi jednak tego rodzaju, 
budzące sensacje, podróże do Wilna, 
choćby dlatego, 1 : przez taką podróż 
już osiąga swój cel pewnego nastra­
szenia W claenarasa.

„Lokal Aiizeiger*' w koresponden­
cji z Warszawy omawia kwest]? 
polsko-litewską i dothodzi do wnio­
sku, że spór pclsko-i tcwskl prybrał 
obecnie formy niepokojące. Szcze­
gólniejszy powód do zaniepokojenia 
mają Niemcy, gdyż polityka polska 
w itotsunku do Litwy ma w każdym 
wypadku jeden cel osta*ecznv, mia­
nowicie okrążenie Pius W sthodcich.

- Tc też nietylko polska grupa nacjo- 
nalistyctna, lnb też grupa Piłsudskie­
go, a'e i PPS. stuiy idei w.ellisj 
Polski, OKrążając?] Prusy Wschodnie, 
przez propagowanie idei federa­
cyjnej.

Również »rasa gaańska przynosi 
w telegramach z Wars/awy rbszerre 
sprawozdanie o wczorajszych kont:- 
rencjacn w Wilnie. Warstawak; ko­
respondent „Danziger Ncueste Nacb- 
rkhten'1 pisze: Sądzą, ż t mogą za­
pewnić, iż żaden człowiek w Pw sce 
nie ma jakichkolwiek agresywnych 
zamiarów wobec Lilwy. Prztcfwnle 
polityka rządu polskiego zmierza do 
porozumienia z Litwą, którego 

1 pragnie z różnych względów także 
Anglja i Francja.

Jednocześnie ostatni listopadowy 
nutner miesięcznika ,T b e  Ergbsb 
R v i ;v “ zamieszcza artykuł pośwęco- 
ny stosunkom Aroakowo-europtjskim, 
ze szczególnym u^zględmen!em sto­
sunków polsko-litewskich Korespon­
dent tego pisma Rencint pisze w na­
stępujący sposób e  l&tw.i*: Liiwa, ze 
swoją dwumlijonową luanośclą, wiło- 
czuna pomiędzy Niemcy, Rosję i Pol­
skę jest zarówno politycznym, jak i 
gospodarczym absurdem niezdolnym 
do życia na dłuższą metę. Widoki 
Litwy, jaku gospodarczej części skła­
dowej Niemiec lub Poiski b-łyby bez 
psróun&nia lensze.

Zdziwienie Sowietów- 
MOSKWA. 2 4 - 1 1  Ptt. Fakt 

szybkiego dojścia do częidcwrgo 
, porozumienia między min. Streseman- 

nem i  dyr. jackowskim zadziwił tu­
tejsze sfery polityczne, zwłaszcza wo 
nec ogłoszenia przez przyjaciela min. 
Stresemanna barona Rhembabena w 
<Dresdcner Ztg» artykułu antypol­
skiego, któremu przypisywano wielką 

, wagę. Naogół wzmiankowany fakt 
tłumaczą lu naci* lem wybieranym 
przez bankierów nmerykańskieb za­
równo w Warszawie, jak w Betlinie. 
<lzwiestja» pocieszają się tem, że 
antagonzmy polityczne, pomiędzy 
Niemcami a Polską lą  tak wielkie, iż 
w najbl.ższej przysrłcSct dadzą się 
we znaki. Moskiewska prasa komu- 
mistyczna liczy też na przeciwdziała­
nie pruskich sfer agrarnych, które 
występują przeciwko ustępstwom na 
rz«.cz Polski w dziedzinie handlu.
Delegacja sowiecka w Berlinie,

BERLIN, 24 XI Pat. Delegacja so­
wiecka na przygotowawczą konfeicn- 

,  cję rozbrojeniową v Genewie przyby- 
1 ła dziś w południe do Berlina, Prasa 

berlińska twierdzi, że żadne politycz­
ne przyjęć a w zwiąiku z przyjazdem 
delegacji uwieckiej nie będą miały 
miejtea. Pp. Litwinow i Lunac^arsk: 
dziś wieczorem wyjeżdżają po Gene­
wy. Jeden tylko *Beiiiner Tageblati» 
twierdzi, że odjazd obu delegatów 
sowieckich nastąpi prawdopodobnie 
dopiero jutro, gdyż Litwinow, dziś 
wieczorem, albo jutro przed połud­
niem ma odbyć rozmowę z muui trem 
spraw zegrauicznych Sircsemannem, 
której przedmiotem ma oyć włrśnie 
sprawa przygotowawczej ^konferencji

W  kolach kowieńskich
Z Kownt, donos f  Wi dcm ośf o prz byc.u Marszalka Płsud- 

sk egc w otoczeniu dygnitarzy parsiwow, ch ncdeszla d o p . ro 
t U rano. D ir wii-czorem został podany do prasy komunilcat 
^Eltj* o zje dtle w Wdnle, jedynie su.ho wymieniający nazwiska 
przybyl>cht bez waze k cn  Komentarzy. Faktem c ynniki r ad ęce 
w Kuwn e zoBtrfy znpe.n e zaskoczone. Vt godzina' h wieczornych 
toc vi i s ę  w Kuwn e na ten temat ożywione rozmowy w kolazh 
politycznych.

Pod tym względem krążyły najrozmaitsze pogłoski. Mdwionó 
żt wpł nie to na ostateczne ust.pi nie nremjera Mkoldemarasa, 
ktdrtgo stanów sko zostało w ostatnich czas uh mocno zachwiane 
ze stronv cartji wojskowej Ktdry w r t .a k o  po i o t* . Je wciąż jesz­
cze u władzy wbrew erc orajszym pogłoskom, źc już ustąpił.— 
Z arpgi*-j strony wsrdd umiarkowanych d e r  rządowych wypły­
nął projeKt zastraszenia op nji publicznej zjazueoi wileńskim 
celem skonsolidowania ws yztkich part j, 1 wydanie odezwy do 
op zycji d a  zb iżema do rą d u  1 stworzeni i , szerokiej koalicji 
tautln nki krika c ionie- audinlnki. Ponieważ rokowania te ro po­
czął juł był w oidemaras, p .-eto  us»by doń zbliżone uważają mo­
ment obecny za nsjodpowiean ejszy dla stwor ema t&kiet koal cj< 
z jtd .-oc e nem zaalarmowaniem powtdrnem Lgi N rodd v. Da- 
t„chc as jednak stanowisko w tej spawie sfer <rządzących b.Jo  
niepr.ejedna-ie, a w obecnej ch ill prawdopodobnie pogłębi rdt- 
tilce r.Uar p m ędzy niemi i &o!derr,arasem.

Frawdopouob >ie jutro rano odbędą s ę  w Kownie poufne na 
rady g binetu w spraw ę wytworzone) sytuacji.

Odjazd Marszałka Piłsudskiego z Whna.
We czwartek, o godz. 11 ej przed pjłuifldem Pan Marszałek Diłsudski 

przyjethał dc Pałacu Reprezentacyjnego, gdzie odbył konferencję z woje­
wodą Wileńskim Ractk<ewiczem, dowódcą O , K  III gro. brygady Litwi 
nuwiczem, dowódcą 1 dyw. legj. gi n. Popowiczem, dowódcą 19 dywizji 
pułk. Kasprzyckim, naczelnikiem Wydz. Ws:hsdu>ego M S Z. Holówką 
oraz ppuik. Sztabu C  neralnego Szactzlem. Na konferencji trwającej do 
godz. I-e j byty omawiane sprawy, ootyczące emigrantów litewskich, coraz 
liczniej napływając;ch do Wilna, uciekających z Litwy i s^ukają-ych 
schronienia w Polsce.

Fes potuaniu p. Marszałek odwiedził metropolitę wileńskiego arcybi­
skupa j.łbrzykowskiegu. Następnie p. Marszałek do wieczora pracował w 
19 dywizji litewsko-białwuskiej w charakterze generalnego inspektora sił 
zbrojnych państwa. Wieczorem *i. Marszałek przez dłuższy czas konfero­
wać z wojewodą Raczkiewiczem w swojem mieszkaniu pryw?tnem.

O godz. 10 min. 35 p. Martzałek odjechał do Warszawy iw  towa­
rzystwie ministra Patka, ppułk. Prysiora. opułk Sztabu Gmerainegn Szatzela 
naczelnika Wydz. Wschocm. M. S . Z. Hołówki, adjuUnta mjr. Zembrzu- 
ski^go, żeguany na dworcu kolejowym przez wojewodę wileńskiego Racz- 
kiewicza w otoczeniu nacięła ków wydziałów wojewódzkich 1 naczelników 
wszystkich władz państwowych, komendanta załogi dowódcę dywizji gen. 
Popowicza w otoczeniu ko.pu^u of cerskiego w komplecie, przez prezy­
dium m. Wilna, pr. Uniwersytetu St. Batorego prof. Pigonia, komisarza 
rządu na m. Wilno iszorę, komendanta policji wojewódzkiej Praszałowicza 
I komcodanta połteji m. Wilna R^szczyńLkiego oraz licznie zgromadzoną 
publiczność. Da Grodna towarzyszył p- Marszałkowi dowódca O K. iii 
gen. Lftwinr»wje«.

Wywiad k. posiem Patkiem.
W m iu wczorajszym poseł polski w Moskwie, Patek, przyjął na 

konferencji przedstawicieli prasy
Jeduem z pierwszoplanowych zadań rządu p -l.k eg ©  — oświadczył 

poseł —  jest doprowadzenie do uncrntt wania stosunków tak politycz­
nych jak i ekenora cznych ze Związkiem Sowietów, jako wschodnim Pol­
ski sąsiadem, posiadającym wielkie przestrzenie, wielomllirnową ludność 
i wielkie bogactwa naturalne.

Krokiem naprzód w si rie  stosunków politycznych stać się ma pakt 
o nieagresji, — krokiem zaś caprzóć w sferze stosunków ekonomicznych 
— traktat handlowy. W celu zbadania sytuacji ekonomicznej i rynku 
handlowrgo oraz w celu ustalenia zasad, które mogłyby stanowić injc 
wvtvczne orzysztego traktatu, został delegowały do poselstwa polskiego 
w Moskwie radca Zm grodzki.

Wymagama rynku "owieekiego są przemysłowi polskiemu znane, 
u b j’ktur no nsndlu zamiennego nie brak po żadnej stronie, jednakże 
trudneść w uregulowań u wzajemnych stosunków Isźy w zasadnicze] 
odm<eoności systemu u uaa i u Sowietów. Gdzieindziej do rządów należy 
tylko zawierania traktatów, które w let chwyta i wprowadza w życie ku 
pifetwo, wjpemiając gotowy aparat fuidem życia praktycznego, W sto 
sunku do Sowietów jest inaczej. W Związku Sowietów przemysł i handel 
jest uscńitwowiony. U skutek tego po naszej strome stoją sfery prze­
mysłowo handlowe, a po sowieckiej rząd, od którego po za wszystkiemi 
funkcjami Innych rządów, wypływającemi z praw podatkowych, celnych, 
tranzytrwych etc. zależy zrobienie obstaiunku, wpuszczenie i dystrybucja 
towaru, wreszcie uregulowanie zapłaty.

Nie m nej poważną tiućnrścią jest także długotrwałość kredytu. 
Bez zapewnienia go aebie niepcuobna myśleć o poważnych tran: akcjach 
z Sowietami.

Dotychczasowe handlowe nasze stosunki z Sowietami skrystalizo­
wały się w dwóch postaciach: w formie koncesj' i w formie polsko-so­
wieckich spółek mieszanych, jak Sowpoltorg, który istnieje i rozwija się 
prawidłowo. Na trgo czele ze s rony oolskiej stoi p. Józef Ziab cki.

Ja osobiście popieram wszelk e poczynania w dziedzinie spraw po­
wyższych, wierzę w kh  przyszłość i jestem przekonany, że one mogą 
dobrze wpłynąć na zbliżenie się wzajemne i rozwój dobrosąsiedzkich sto­
sunków aańi w naszych.

W sprawie litewskie] powiedział posrł Patek eo następuję: Rząd S o ­
wiecki bardzo interesuje się sprawą ^lgko-l tewską. Z aaszej strony mo­
żemy gc zapewnić, te Polacy nie protendują wcale ani na terytoijum Li­
twy, ani na jej niepodległość. Polsce chodzi tylko o uniceinwienie fikcji 
stara* wojny, której w istocie niema i o zniesienie wszystkiego,, co jest a- 
normalnr w stosunkach dwóch sąsiadujących ze gobą narodów. Nie pożą­
damy nic innego jak mieć z Litwa dobre, normalna i przyjazne stosunki. 
Cele nasze są j»i<naib<.'rdzlej nokujowt*.

Pogrzeb ś* p. Stanisława Przybyszewskiego
POZNAŃ, 24.XI Pogrzeb ś. p. Stanisława PrzybyszewsKie- 

go odbędzie się w poniedziałek 28 b m. o godz 10 rano w 
Górze, p»rafji Łojewo. Dojazd koieja do stacji Inowrocław, a 
starrttąd 3— 4 km do majątku Jaronki

Ł ct*a  otrzymała zamówienia sowieckie.
*  Rygi douoszę: Łotwa otrzymała z Rosji sowieckiej .amdwienia na ujmę 

8 miijonów rubli. Zceleot w rozmowie z przedstawicielami prasy, powie­
dział, te iferj f .m nsowe smerykafiakie zapatrnję się przyckylaie nt. traztat so- 
wleeso łotewski.

Na wczorajszym uankiecie Re­
publikańskiego Komitrtu Handlu i 
Przemyślu, organizacji zawedowei 
z odcieniem umiarkowanie radykal­
nym, p. Rajmund Polncair wygłosił 
mowę polityczną, w którt] sam ze­
stawił bilans .eksperymentu Po- 
incarń':

— Po raz piet wszy od czasu 
wojnyi dzięki decyzjom powziętym 
przez nas — tnówił Poincare — 
7udzer na rok 1926 ; zamknął się 
pewną nadwyżką; kurs franka się 
podniósł, a zapasy nagromadzone 
or .cz Bank Francuski są ' gwarancją, 
że nowy spadek nie nastąpi; kredyt 
Pańitwa się poprawił I niema ' już 
żądań spłat dla Skarbu niebezpiecz­
nych; bony Obrony Narodowej wy­
stawiane na bardzo kr&ki termin zo­
stały wycofane, najniebezpieczniejsze 
l ożyczki zostały sknnwertowane, 
amortyzacja długu została rozpoczęta. 

A wszystko to się stało bez wywo­
łania kryzysu gsspodardtegb, towa- 
rzys»ącego zwykle wszelkiej próbie 
uzdrowienia finansów. Jeśli porów­

nać ten stan z katasfrrfrlnem poło* 
żeniem, któremu rząd połotył kres, 
to trzeba przyznać, «e nasza doświad­
czalna metoda deje wyniki ko­
rzystne...

Podkreślając, że stosuje .metodę 
doświadczalną", p. Poincare odpowie­
dział pośrednio wszystkim swoim 
krytykom zarzucającym mu. że nic 
wypowiedział się jeszcze za stabili­
zacją lub za rewaloryzacją, że nie 
ogłosił dotychczas sw tj teorji. 
Premjer francuski nie poprzestał na 
wskazaniu, że stosuje metodę do- 
świaoczainą. Powiedział takłe, że bez 
żadnej dla Państwa szkody można 
zmienić ludzi u rządu stojących, ate 
nie można bez uszczerbku zmienić 
stosowanej dziś metody.

—  Gdyby przyczyny, które nas o 
mało nie doprowadziły do katastrofy 
się powtórzyły, to raz jeszcze bę­
dziemy świadkami tych samych smut­
nych skutków: niepokój posiadaczy 
papierów państwowych, masowe ich 
spieniężania, inflacja, spadek pienią­
dza, kryzy* skarbu i reszta...

Kiedy się owe .przyczyny* po- 
wtókzą? W umyśle p. Poincare/go 
niewątpliwie wtedy, kiedy rząd jed­
ności narodowej upadnie, kiedy 
rozgorzeją nanowo walki partyjne, 
kiedy np, do władzy dojdzie znów 
lewica Czy zwycięstwo lewicy w Cza­
sie wyborów w maju 1928 roku jest 
pewne, a przynajmniej możliwe? Pew- 
nem zdaje się b jć  to, że pnwica w 
przyszłej Izbie nie zwiększy swego 
stanu posiadania. Natomiast o zwy­
cięstwie lewicy można mówić tylko 
jako o możliwości.

Tego lata, nazajutrz po uchwale­
niu ustawy przywracającej we Fran­
cji sysSem okręgów tednomanaato- 
v vcfc. radykałowie byli^bardzo pewni 
siebie, albowiem taka już jest we 
Francji tradycja, żc systtm ten Jeb 
faworyzuje. Ale dziś są mo ej pewni 
zwycięstwa. Ponieważ na swym o- 
statnim kongresie paryskim partja ra­
dykalna postanowiła nadal stosować 
politykę solidarności z sccjalistami, 
odrzucając jedność narodową jako 
platformę wyborczą (tolerując zresztą, 
de wyborów', .eksperyment Poinca­
re*) — przeto wystąpił z niej pcs. 
Franklin-Bouillpn, jsdneści owej zwo­
lennik. Nikt ?.a nim nie poszedł, ale 
prawdopodobnie w wielu okręgach 
zwyciężą radykałowie tego samego 
odcienia. To będzie pierwszy czynnik 
osłabiający zwartość przyszłego Kar­
telu i tepący OLtrze jego wojowni­
czości.

7  punktu wadzenia taktyki wyber* 
czej, .lew ica*—to radykałowie, so­
cjaliści i komumaci. Szczególniej 
przy systemie jednomandatowym z 
dwoma głosowaniami. Jeśli pierwrze 
nie da rezultatu, w drugiem głoso­
waniu te trzy obozy muszą się jakoś 
porozumieć, aby nie ułatwiać gry 
.reakcji*. Dotychczas sądzono pu- 
wszerhuie, żeTJ i a \ tdą lewi-

P a r jź , 20 listopada. 
cy na rękę. Ale oto wczorajsza MHu 
b ian iti* ogłosiła list otwaity Central­
nego Komitetu Pariji Komunistyczne) 
Francji do wszystkich swoich ezren- 
ków, w którym ustala taką taktykę 
wyborczą.

1) Partja, zarówno w p :rwszem 
jak i w drugiem głosowaniu, przeciw­
stawi swoich kahdydatów zarówno 
reakcjonistom jak radykałom;

2) Partja Komunistyczna proponu­
je Partjl S?ijahstycznkj porozumienie 
w drugiem gtosowaniu, to znaczy 
komunista wycofa s rę na rzecz kan­
dydata socja1 stycznego o Ile ten w 
pierwszem głosowaniu otrzyma więcej 
odeń głosów — i odwrotnie;

3) J.śliby socjaliści tej propozycji 
nie przyjęli, j śliby woleli ićć z rady­
kałami — komuniści wszędzie utrzy- 
m?ją swoich kandydatów i w urugiem 
głosuwaniu.

W Obtatnich wj borach na li«<y 
komunistyczne padło 8o0,000 głosow 
(na 8 miljonów), a zatem powyższe 
decyzje me są «kiwnięciem palca w 
bucie*. Są one ciosem dla radykałów 
i to emsem bardzo dotkliwym. Bo 
cóż poczną wyborcy radykalni, kiedy 
w danym okręgu trzeba będzie wy­
bierać pomiędzy kandydatem umiar­
kowanym a Komunistą? Prawdopodo­
bnie prawica w wielu okręgach rdda 
w pierwszem głosowaniu swe głosy 
na komunistę, aby w drugiem rady­
kałów fmstawlć w tikiem położeniu 
bez wyjścia. Tu i ówdzie przyczyn.ą 
się przez to do zwyt. ęitwd komuni­
sty w pierwszem głosowaniu, ale w 
ogromne] większości wypadków po­
dobna taktyka wyjdzie na dobre kan­
dydatom umiarkowanym.

1 To wszystko bardzo położeti t  
komplikuje 1 sprawia, że przeoowic- 
dnie są trurine. Radykałowie zdają 
aoble sprawę, że w trudnej będą sy­
tuacji i z tego właśnie powodu b o ­
rt w icb łonie gorę czynniki radykal­
niejsze. Nowy prezes stronnictwa, 
pos. Edward Daladier, jest zdecydo­
wanym przeciwnikiem ledncści naro­
dowej. Wybór jego przcpiowadził p 
Józef Caiilaux, który jest pełen do* 
brych myśli: szykuje się óo objęda 
spuścizny po panu Pcirearć Uważa, 
*e Jest jedynym poważniejszym mę­
żem stanu do obecnej «ekip>» rzą­
dzącej cle należącym Widzi się więc 
już (w czerwcu roau przyszłego) ja­
ko premjer i minister saraw zagrani­
cznych (taki), a finanse .oada swemu 
przyjacielowi i wychowankowi, po*. 
Jakóbowi Duboin’owh

D a zrealizowania tego planu trze­
ba tylko panu Caillaux ,. większości 
v' prryszłel Izhi? Posłów.

Kazimierz Sm ogorzewski

Zgon syna Prezydenta 
Mościckiego,

WARSZAWA, 24. XI. PAT. Dziś 
o godz. 7 ej v iecz. ipitrzony św 
Sakramentami przez Kapelana Pana 
Prezydenta ks. B sjanka ?marł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach inż. Fran­
ciszek Mościcki, _syn Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej Przy śmierci obecni 
byli Pan Prezydent Rscczypurpolitej 
wraz z małżonką, córka Pana Pre­
zydenta z mężem inż. W 5slcckim, to­
na zmrrłcgo ©raz matkę jej mż Py- 
włowiczowa, Jak równie* członaowie 
domu wojskowego i cywilnego Pana 
Prezydenta,

Organizacja pogrztibu ś. p . 
St Przybyszewskiego.

WARSZAWA, 2 4 —XI. Pat W e 
środę 23 b. m wieczorem odbyło się 
specjalne posiedzenie warszawskiego 
towarzystwa literatów i dziennikarzy 
poświęcone omówieniu sprawy udzia- 
ru towarzystwa w pogrzebie Stanisła­
wa Przybyszewskiego. Postanowiono 
wysłać delegację w SKładzie prezesa 
towarzystwa Leopolda Staffa, dwóch 
wiceprezesów Otehowicza i Gruoiń- 
skiego i sekretarza Jarko .vski>gc. 
Nadto zdecydowano wrysbć do wco- 
wy po i  p. Przvbys sewskim depeszę 
kerndolentyjną. Jak się dowiadujemy, 
specjalne biuro informacyjne na dwer- 
cu w Inowrocławiu ałatwiać będzie 
arzybywsjącym na pogrzeb przejazd 
do Jatonclr 1 Góry.

Za i pirz&ciw.
Rozmyślania „łzwiestji“ na temat 

kto zajmie Kowno.
hw iaatja  znowu wystąpiły i ariykuieni 

przeciw Holsoc «W?zywamjr do obrony po- 
kcju w 3aropie»—nazywa się artykuł VJ ir - 
tykuic tym czyUmy: <Samjdzie noś.:i pań- 
otwa litcwbalego grozi nicoeioiecztństwoi 
Nie należy jea-iak przypuszozić, że Pohka 
nżyje tn takich irodków, klóreby pokłóciły 
ją  z Ligą Narodów i słuwetn)io 'egulam. ■ 
uen; tej ostatniej o napantnikacb... Nie naie- 
ży *api tr 'nać. ie  w -  1920 Wilno zostało 
oderwani od Litwy nie z (inicjatywy rzątn 
polskicg •, lecz dlatego, że g e r . Żehgowski 
«odoiówił wykonania rozkazów*. W zalą kn 
z tyra zwrócić nulety uwagę, ir  gen. Żeli­
gowski uic 1 ist jqż tizifi oficerem czynne 
słdżby i dziś jnź tz^d ptlski nie odpowiada 
zt o*yuy tego awanturnica. Nie cl o  _iy pr„e7 
o powiedzieć, że wJ śnie gen. Żeligowski 

bęc.ie  wykonawcy tych kot, które przygoto­
wują przyłączenie utwy. Przypuszczamy, ie  
jeśli nie Żeligowski to inny jazie awantnr 
ui.i w-źmie na siebie odpowiedzialneść zr 
zbrodnię, analcglcznie do wypadków z przed 
7 lat>,

X JMszym ciągu Izwiestja mrzymoją, 
ze zajęcie Kowi* jszczyzny priez Polskę by- 
łooy wygodne ula Es mji, natomiast n.ebez 
piecziie dla Łotwy, SSSR i Niemiec.

_ W  Izbie Lordów.
Lord Cetif, Jeuen i  mężów i tanu euro­

pejskich, który wzląi na serjo, rzv k ć  uda­
wał, że wziął na srrjo naiwności Wilsona, i 
który złożył swą dymisję z unędu brytifi- 
Si siu de.tgąir do L'gi Narooóti przeć ta 
coroczną besją Zgromadzenia—mia obecnie 
swój występ w Izbic Lordów, której jest 
c /'oi. cm. Lord Ceoil ubolewał, że rrąd an­
gielski Ttie -godził się na protcucł genewsk., 
ubolewał także że sonferencja a sp.awie 
•ozhrojeń morskich skończyła lę niep wo- 
d-jciem . Wystąpienie loida Cetili. zostało 
entu ijłplycznii pnyJSie przez «r*sę ći mu- 
nistyczną. SSSF  poplert dzić wszystkie esyn- 
mk. wewnętrzne w Anglji. które prowadzą do 
osłaJien:a w Ai.glji znaczenia rządu konser­
w a., wnegt, Sowiety rozumieją o aai-ko le 
p'ej mć elę to rotumie vr aamej Angiji, że 
obecnie iizie wielka rozgrywaa pomiędzy 
kenser atystami m ^iti ikimi, a komunista- 
— moskiewskimi. Stąd bolszewicy, kiórzy 

tak nieoaw.dzą nie komunistycznych rucbótt 
robotniczycn zachwycają pfę wysląpit aami 
Mac Dcna>da przeciw p-emjerowi B&ldwi- 
nowi, atąd ooiszewicy. którzy i .a  nienawl- 
oza Ligi Narodów entuzjazmują się obro lą 
L gi Nuroaow przez lorda Gtcila.

Ansten Chamberlain i lord Cushendum 
odpowiedzieli lordowi CeciJ: «należj w^brftń 
pom ędzy Ligą Naroców, a impeijun: .bry* 
tyjs-iem Jeśli ma—.y przyjąć wszystkie pa 
mysi] . {i Naroaów, to impeijum s ę roz­
padnie na szereg samodzielnych “patitw , a 
lauje od nas odpranr. Myśmy Już wybrali..

nmL mnie] w Ar.giji widzimy nieko- 
rzyaia ula rządu konse watywnego zwrot 
cpinj Propaganda, intrygi , pieniądze ao- 
widczie idą iu razem z desirukcyjnt, robotą
*JŁrH l ,^aoy j , odsypy*«aiem  z popiołów 
nnbicjl liberałów

Fałszyw y czerwoniec.
W toetnezech wyktyfu fabrykowanie 

taĄzywyeh cze-w ctcow . Podobno jest tych 
fałszywych czc w„ńców na sumę 60 do 100 
-iiijonć *  rnbii. W er ług pogłosek fabrykacja 
fałszywych czerwcńców miała cele polity­
czne, dyskredytowania pieirątza aowitckiego: 
Ceairu^ tej crgan,-iac ji miał sta owić na- 
rodowo-deiLolratyciny komitet gruzlńjki,
■ Jóry ]i i anglo-niemieckiej orjentacji. (P o ­
dobnie Jak socjaliści gruaificy są franku- 
p :i alej orjrnirc [i). W faurykacji ie j brali 
udział t.ntziiti, jaf Katar,toze, Saoat«.erszwill 
i inni. M ieli  oni być w kontakcie z niedawno
zmartym geaerałen K^fmaiiem, także i innymi 
wybitnymi monarcu.eumi w Niemc«:ch, 
wreazcie niał kh  z_ llać sw ą pomocą p, 
Deterling, kierownik R oyal Daich, tego wiel­
kiego konsorcjum n m o se g o , które prowadzi 
woJDę i  sowietami. Oskarża się takżr ałsse- 
rzj cz«rwońców, że utrzymyw«,i kontakt z 
emigracją rosyjską i kotami angielskiemu

Sprawa cofnięcia s u b s y d ju m  
C T. R.

w a r s z a w a ,  24 xi. p a t .  w0 -
t»fc zutbieszc^onej w prasie edezwy 
Ccataalhrgo Towarzystwa Roloiczcgi 
eto rolników w sprawie subweneli 
Ministerstwo Rolnictwa kutnunikuit 
żt czasowe I wa*ut?kowe wstrzymał 
nie wypłaty zasłków nie ma na celu 
zmniejszani!* i ografpcz*nia dziaraiao. 
ści fachowi* C  T . R«, lecz zwróce­
nie uwigi Ogółu rolników na K onie­
czność zrewidowania detyeheza ow •- 
gc stanu rzeczy w C. T. R ' i Utu- 
rfęcta tej inatyiucli z pod wpły.ów 
politycznych, którr obrały st ile C T.
1 i O. T . R. za teren swej działal­
ności. Ani fachowa dla dobra rolnic­
twa prowadzeni praca C T . R. nie 
wym*ga poddania tej instytucji pod 
prz".w?żne kierownictwu parsji, ani 
rząd, asy^uując gm czne środki na 
Mibweacje me może się zgodzi, że­
by kosztem jego zasiłku u tri/mywani 
byli agenci, Korzystający ze swych 
Stanowisk dla interesów partji.

Tę miarę nie oglądając się Ła 
kierunek polhyczny rząd jest j ńecy- 
drwany stosować do wszystkich or- 
gaaizaćyj goepjda^czycb z je g j p o ­
mocy korzystających. PrJC£ państwo­
wa nad spełnieniem wielkiego ogól* 
no-gospL ‘‘arezrge zadania, jakiem 
jest prdnhsienie kultury rolu-j i dc- 
b nby* wsi wymaga \/spóidziałania i 
całkowitego udóania się jej órgani- 
za :yi rolniczych, które rząd cen:, a 
który pumccy odmowić aie zamie­
rza Wpływy polityczne, korzystające 
z placówek gospodarczych muszą być 
usumęte w interesie rcmi^twa i ols 
dobra centralnego towarzystwa rol­
niczego.
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Niewątpliwie jednym z najważniej­
szych warunków skutecznego naucza­
nia jest kapitał szkolny (lokal, ma­
teriał ksąłsow y, pomuce naukowe,. 
Ditychczas nasze szkoły powszecn- 
se  nawet 7 10 klasowe, przeważnie 
były pozbawione pracowni przyrodni­
czych i fizycznych- W ubiegłym ro­
ku azkolaym kuratorium okręgu 
szkolnego wileńiki go zwróciło S'ę 
do min.sterstwa W.R. i O.P., z pro3- 
bą o kredyty na urządzenie pracowni, 
ministerstwo odniosto się dc tego 
ptojeksu przychUnie, uzależniając 
jednak realizację od świadczeń ze 
strony gmin i magistratć w. Ponieważ 
większość właaz lokalnych przyrzek­
ła jakn.jdalej idące poparcie w tym 
względzie, jest w ęc nadzieja, że 
j ; s  cze w bieżącym roku szkolnym 
pracownie przyrodniczo fizyczne zo- 
Starą orwarte w miejscowościach 
O? Stępujących:

W pow itgłpeekim w Stołpcnch 
i M rzc (gm iny zobow ąiują Się dć ć 
lokal i Sprzęty), w . pow. Postaw- 
skim w Dun.łow,czach, Miadziole, 
Pos+awach (gmina— lokale i urzą­
dzania wewnętrzne).

W pow, Bra*ławsk;ra, w Brasła- 
wlu, Widzach, Drui i Miarach.

Barauowicze tfiarowują iokal przy 
rentralne] pracowni robót rącjnych, 
jp a ł, światło 1 inwentarz. W pow. 
Oiiśn-eńskim pracownie projektowane 
są w Dokszycach Łużkacb, Otębukiem, 
Plisie, Hermanowiczach, P a ra fin o ­
w e, Porpliszezach, Zalesiu Gmin- 
nem. Wszęazie gminy ofiarowują lo­
kale, sprzęty, stsły, ławki, szafy i t.u. 
W pow. Słonimskim pracownie mo­
gą być urządzone: w bieżącym roku 
szkolnym w Dereczynie, oraz w 
przyszłym roku szkolnym przy 2-ch 
nowobudujących się 7 m:o masowy .h 
szkołach powszechnych w Słonimie. 
Gmina Dereczyn daje na te cele 500 
zł. Magistrat miasta Słonimaooiecuje

wstawić na ten cel z n w n t  sumy do 
budżetu na rok (9 7 8 —29.

W pow- Woloż ńskim z puwudu 
braku lokali, urządzenie pracowni 
bedzie możliwe dopiero w roku 
1928—29 Władze samorządowe Wo* 
łc ż ń *k ie  piojektują wniesienie na ten 
cel 500 A.

W p iw . Oszmiańskim oracownip 
mogą b jć  urządzone w Oszmianle. 
Smurgon ~ch I DziswieniszKach. 
Gminy dają ziemie na pólka doświad­
czało,;. Powiat N eświeski zapewnia 
kempUtne urządzenie pracowni (stoły, 
szafy, taDorety, krzesła i t. d.). 
Gmina Lanawarów pow. WiJ -Troc­
kiego zaiewnia lokai i sprzątanie 
lokalu- Lida — 500 zł. Podbrodzie i 
Daugkliszki —  szafy, krzesła i stoły.

W pow. Wilejskim pracownie no­
gą b jć  urządzone w Bud.ławic, Cha- 
rleńczycacb, Djłhinowie, lijl, Krzywi 
czach, W ilfjce, Wifzniewie, w loka­
lach szkolnych, albn wynajętych puez 
gminy. Przeważnie gminy zapewniają 
aprztty, lokale etc. Gmina Wiszniew 
10.00 zł. zapomogi. W pow. Muło- 
deczańskim—Oródek, Lebi*-dziew, Ra- 
dosz&owicze, Dubrowa. G nina Ra­
ków daje ua pracownię w Dubrowie 
zł. 500.

Otuchę budzi i aoorze świadczy 
o atanie naszej pracy na prowincji 
zainteresowanie i poparcie gmin, 
oraz magistratów na rzecz pracowni. 
Jedno tylko tyczenie wyrazić należy 
-jod adresem organ, e torów pracow 
ś i  jaknajmmej teorji, ja*najwlęi.ej 
praktyki agronoroiczno - sadcwniczrj. 
Życie przyrody powinno w unnSle 
dziecka kojarzyć się z życiem kuńu- 
ralnrgo pcla i kulturalnego ogrofu. 
D ibrze jest wiedzieć jak wygląda pod 
mikroskopem rooaczek świętojański, 
ale jeszcze lepiej 1 Ula Państwa t dl* 
niego samego wiedzieć jak wegetują 
zboża i trawy ped działaniem kałus- 
kich soli potasowych, saletry chilij­
skiej i tomasówki. /.

Zgon premiera lana Bratano.
B U K A R E SZ T  2 4  XI PAT. B ra tia n u  zm arł d iś oscolo g o d  ny kT BUKARESZT, 2 4 X 1, PAT. Rador. 

7 m e j ra n o . G a b in e t  p o d a ł się n a ty ch m ia st do dym isji. R w g en d a Nagła i ukuć precLjera J aaa Bratianu 
u p o u n  n la  V łn ti a  B ra tia n u  do u tw o rzen ia  n o w g a  g a b in e tu , Rodl? |  została natychmiast do v i- 
k to re g o  s k l d z Vm ti'em  Bratianu ja k o  p re m je re m  n ie różni s ię  domosci publicznej przez specjalnie 
w n iczem  od  p op rzed n  ego. M in isirow ie złożyli przysięgę. fydauie dzienników, które ukazały

M ar fe<st R z a d n  si« oko}o « odz* 8  c* rano‘ Pre“ ler,u * był poważnie chory ud poniedziałku.
BUKARESZT, 24 X1, PAT. U.rited Press Rząd wydał manifest, w któ We srucę w cąg u  przedpołudnia cho­

rym wzywa lu ia o .ć , aby wobec nowego ciężkiego ciosu zachowała spo- roba zaostrzała się stopniowo. W 
kój i porządek Rząd obecny u ważmy jest za prowizoryczny, i-o uchwale- związku z trm odwiedzili chorego 
niu budżetu będą prawdopodobnie czynione próby utworzenia gaoinetu wszyscy członkowie rządu oraz czron- 
koalicyjncgo wspólnie z narodową partją chłopską W formie pogłosek sły kowie rodziny premjera. Mim** wszyst- 
ch ć, te być m że na czele rządu stanie książę Strbey. ko jednak lekarze nn uważali, iż stan

W  korach rządowych wskazują na to, źe najostrzejszy przeciwnik chorego jest tak dalece beznanzlejny,
Bratianu Maniu w czasie choroby prezesa rady ministrów okazywał cho* aby należało poinformować o tern
rumu liczne dowody sympatii osobistej.

1 W opozycyjnych kołach politycznych obawiają się poważnych sawi- 
kł?ń. Pogrzeb Bratianu odbędzie się w niedzielę.

społeczeństwo. Pod wieczór odwie- 
Jz  li premjera crłonkowie regencji. 
Królowa M, rja, i ks. Matka h  Ima 
napisały listy da pani Bratianu z za- 
pytaairai o zdrowie chorego. DdśK s .  I ^ r a l  n -e  b ę d z e  w p u s z c z o n y .

B U K A R E S Z T  24 XI PAT. Now y r*ąd  ol * ia d c r y ł  priyw ód c >m op ozycji, że teao-, o k s ło  g o d z , 2  e j w n o c y  Ska- 
w  k w ettjl ew entualnego pow rotu l>y * e g » ^ast^acy tro n d  K aro la  sto i na letn  rz ć  UZdail, iż Stan ch o re g o  je s t  b e z - 
u m e m  stan vi >»a, vo j  , i a - >  p re ie s  m nistrów  i że  nżv je  w t > » l  e t  środków , nad zie jn y  K ró tk a  a g o n ją  ro z p o cz ę ła  
ł tó r e  b«dą do tyap oaycji, a ieb v  przesakod rlć próbie pow rotu ks. K aro la . T akie  s j ,  Q 0<jl 5  m ią, 3 0  ratso. Śm ierć 

liuc reform c je  w ystan e zos,at> do P a ,y ża : .  ̂ >7 y-. i- *»- _ r  nastąoiłs o  g . ó z .  i. Z atarty  liczy ł

D y r e k t o r  J a c k o w s k i  o  r e z u l t a t a c h  s w e !  t n i s i i .  Natychmiast pb zgudie ^irecdjbra
. nc, _ . v . .. , ,  c , . _  L Bratianu zebrała się w miuisteisłwie

WARSZAWA 24,XI (tel. wt. SIowa), Dciś rano przybył z Berlina oy- wewnętrznycn na posiedzenie
rektor Jackowski, który złoiył po połu Juiu ministrowi Zalesk emu obszerne rada ministrów. Posiedzenie trwało
sprawozdanie z przebiegu rozmów jakie prowadził w Barliaie. trzy kwadranse. Postanowiono, iż

Projekl ustawy dziennikar­
skiej.

WARSZAWA 2 *  XI, Pai. W daiu 
23 i 24 b. m toczyły się w M-atwie 
Pracy i O. Sp. p o J przewodnictwem 
dyrektora Departamentu D^ewskiego 
kocfzrencje w sprawie projektu usta­
wy o unormowaniu staśuaków praw- 
nycn zawodu dziennikarskiego. Prze­
dyskutowano csły projekt ustawa. 
M instirstw o Pracy przygotowuje 
jednocześnie projekt ustawy o umo­
wie p.acy pracowników umysłowych. 
Poszczególne postano .nenia projektu 
ustawy dzitntiikarskiej, dotyczące 
rehreny pracy są już uwzględnione 
w sposób wyczerpujący w proieiccie* 
ustawy o umowie pracy. Przeto 
Drzyszły dekret o ustawie dzienni­
karskiej ograniczy się d j  uzupełnie­
nia odnośnych przepisów co do za­
wodu dziennikarskiego.

Pos Toczek.
Członek stronnictwa Piast poseł 

Toczek zgtosił swój akces do grapy 
senatora Bojki. _____

Lewicowy senat Gdańska.
GDAŃSK, 24. XI. Pat. Wysunięta 

przez centrum propozycja utworzenia f  
nowego senatu w m, Gdańska na 
podstawie t. zw. wielkiej koaiicjf, 
wskutek wczoraj odmowy socjalistów 
całkowicie upadla W obec tego naj. 
więcej szans ma senat leUcowy zło­
żony z socjalnych demokratów, cen­
trum i liberałów. Koalicja taka roz-

- 5b

AndeTKop twerzy rząd  
estoński

TALLIN, 24 XI. Pat Wob^c od­
mowy przywódców estońskiej fraki, 
gospodarcztj utworzenia nowego ga 
binatu, prezydi nt parlamentu esteń 
skiego po konferencji z prrywóacą 
partji pracy S  hulbamem poruczył 
kandydatowi partji pracy Anoerkops- 
wi utworzenie nowego rządu. Andcr- 
kop przyrzekł dać ostateczną odpo

O d c z y t  p r o f .  A ,  P a r c z e w s k i e g o ,
.Zarya germanizacji Śląska*.

Na posiedzeniu Wileńskiego Od* ks.ążęfa i szlachta mówili jeszcze po 
dzićlu T-wa Hstoryczncgo dn 2 0 g o  “olsku, tembardziej nie znał języka 
, stopada br wygłosił odczyt Rtktor niertieckiego »uci! Pod względem k,> 
A. Parczewski pt. .Zarys grrmani ścieln^m nie przestał uależsć
zacji Śą°.k«* tr«ści następującej: do prcwinc;i P lskiej. Prrw si franci-

R aicsć, Hóra zapanowała w War- szkame w w  Xill zerwali związek z 
szaw.e po cgłoszen u decyzj arzta* Poiską i przyłączyli się bo prowincji 
stawicieli Ent^nty o podziale Śląska saskiej, Nią nalsży jerfnak zapom ncć, 
między Poliką a N,-.mcam’:, świad- t e  znaczna częsc Górnego Śląska 
czyła o nieznajomości u nas tacdicj- należała co  oienzji krakowskiej 
szych stosum-ow, gdyż w rezultacie •'idwszą wiadomość o granicach
dostała się nam tylko mała część te- językjwytn ia Śląsku podał Stelo w 
go kraju, w niektórych miejicach tył- pęcią kath XV w*, miały one prze- 
ko Strzępy jego o bardzo nisdoged* biegać Nyrssą 1 C drą, na której le- 
n .j granicy. wym brzegu siedzieli Niemcy a na

W h, -torji polskiej spotykamy gr^wym Polacy. Pomyl i *ę  w iem 
jedno zjawisko, któ/ego niema w Stein, gdyż i na zachód od O Jry 
dziejach inaycu narodów. Jest to znajcio^ało się wiele m liscowości 
dobrowolna bez walki, stopniowo pu-iskich (Sirzecaa— SlcehUn, V»ią 
ookonana tran^Iokacja i ustąpienie zówna ansen, jeszcze w XVII w.), 
pćńitwa polskiego z terytarjów za- WrcUav> np. do X X  W. stanowił 
:hodn cb, których naturalną, dosko- n.emiewką wyspę w polskiej ckolicy; 

nałą grsnicę stanowiły Sudety, Oóry olawukl powiat był ooliki na prawym 
Olbrzymie, bagna Sprewji i Odra. 1 na lewym brzegu Odiy. W w. XVil 
Znamiennym etapem było panowanie polskość szła jeszcze dalej n pół- 
Kazim erza W M zrezygnowanie ze uoc i zachód; koło Ż gania jeszczt 
Śląska i zajęcie Rusi Cctrwcnej. » X VH1 wiek* mieszkali Łużyczan*.

pr cy wyczerpuiącej o germaoi- Gtogewia ludność me umi?ła 
zac ji S ąska niema.Prelegent nie poprze- wówtzas ;cszczt zunernie po nie- 
staje na uwzględnieniu istniejącej lite- mięciu. S,lL„m cś:odki«m polskim 
ratury mcnagraficznej w tym przed- była Trreomca, gazir do klasztoru 
miocie, pobieżnie go dotykającej, lecz naprywały s? <cbcianki z Polski. W 
korzysta z własnych spoatrzeitń, po- w- XVi—XVIII z pomiędzy nich ubie- 
czymonycb ztodczas łzczegótuwego raty zakonnice ksienie. Dopiero rząd 
zw!tdzania Średniego Śląska i pney aUitrjacu zakazał przyjmewan.a Po- 
narodowej tamże przeó 40 laty oraz ho klasztoru, co wywołała pr©'

Dyrektor Jackowski wieczorem urządził herbatkę dia dziennikarzy, ua xf°fy ŷmu # ca Wće reg**iwji.
której przedstawił ręzultaty swego pobytu w Niemczech Jak się dow.adu- gk, S  z JfyjąSm' ̂ .lisTra “raw
jemy w najbliższych dniach nastąpi namiaacja przewodniczącego drlegacji âgraniczaycb Tilulencu zatrzymane-
do rokowŁii Wyeuwana są dwie kandydatury b. ministra h. Gliwica i o. go przu chorooę przyjęty był przez . t , . - . ,
ministra p. Twardowskiego, Z chwilą mianowania przewodniczącego nie- regencję w pałacu królewskim. Dy- n .5!riwsina iiuf fon ńTób*
rwlocmie w?po«|o3. m i n ,  w Pars.aWtt' rokowma. 0 & « , * ! f  zos.y, giwara, n . cg61,„  lloić 120 o.6b.
Ulai»f(a|ącą te rokowadia Jest fakl, ;ź w B„linie tdotano uitalić *»««• po°,em" waryacy ninl-
zasady tycn rokowań. - slrowie złożyif natychmiast przysięgę.

W dniu dzisiejszym przybył do Warszawy poseł niemiecki, p. Rauscher Dziś o godz. 14 ej zbiera .iępjr- 
oraz kilku wyższych urzędników niemieckich, którzy podpiszą umowę lament. V iód lii iności lanuje silne 
emigracyjną i UKład drzewny. Podpisanie tych układów bedzie 'ównocześ- ' d ?enVik ^optuy"
nie arm«ilnt!m gr.cerwaniem wojny celnej polsko-niemieckiej. cyjfle Wyrdżają jednomyślnie a[HDoki

Na dzisiejszem przyjęciu dia prasy, dyrektor Jtekowski przedstawił tal z powodu olbrzym;e| straty 
obecny stan negocjacyj dyplomatycznych pomiędzy Polską a Niemcami, poniesionej przez kraj, wskutek
Oba rządy zdecydowały s!ę przyjąć pewien modus wendi, który będzie Ba  ̂ i ś-nierci Bratianu. ^k-0‘j , , « ,, . . . , , , szony zestał biuletyn lekariKi, ~~r r - j-—™ —
wstępem do traktatu handlowego pomiędzy obu państwami. Oba państwa rtwierdzająsy, ii śmierć prem“»ra Bra- Wltódź w sobotę.
uznają kon.eczność zawarcia trgu traktatu a rząd niatmecki wysuwa cały tlar.u wywtłaua została przez anginę, Manifestacje tranko filskle. 
szereg momentów, które mają mu utrudniać natychmiastowe zawarcie tra- połączoną % ogólnem zakażeniem, 
ktatu handlowegy. Najgłówniejszym z tych momentów jest niewąfpllwia Rt:ą« ogłosił następujący komu- 
fiężkie połóienie rolnictwa niemieckiego, które wskutek wadliwej polityki n,k;i* D cfaloy: . . .
kremlów,i. praetywa obecóit praiittnle i dlataeo 0ddzla|y« ba rząd B,aS " S . f  d'l i°«Sź? Kraina’ " 
niemlećki w kierunku odwleczenia momentu zawarcia traktatu nanaiowego. (fziś człr»wseka, który ćv ierc wL-ku 

Dyrekter Jackowski wyraża opiaję, że nastroje po obu stronach są zgórą poświęcał oracy na stanowisku 
d jrzała do rozpoczęcia i prowadzenia rokowań do końca. Cała sprawa doradcy wielkich, nęśm.erteiflych kró- 
iednak znajduje się w stadjum przygotowawczem. lów Karola I Ftrdynard . Cała jego
Kierownikiem delegacji niemieckiej ma zostać dr. Hermes' S  rzjedniczSia^aKwa fu^uó'

BERLIN, 24—XI. PAT Nacjonalistyczna agencja Telegra- skiego. Rola odegrana orzez Bratianu 
phen Union utrzymuje, że gabinet Rzeszy na dzisiejszem swem w dziele zjednoczenia Rumunii puu 
posiedzeniu mianował k.erownlkiem delegacji n.emieębldj do ro-
k o w a n  handlow ycn z P o lsk ą  b m in istra  fin an só w  dr H erm esa. ^  rumuński zawdzięcza Janowi . „
Natomiast „Taeg iche Rundschau* dunos:, że dr- Hermes został Bistianu reformy demokratyczne, rolę- °.zęiw ei Achmeda-Zpgi ogłosze-
worawd2fe upatrzona na kierownika delegecji, csiatec^na >ednak dzy inneroi wprowadzenie powszech- hia się w dniu 28 „topada królem
n'*.inari« niff moała nastfloić sdYz zastrzegł o.t sobie czâ  do nrgo głosowani, i podział ziem- po- Albaoji. Wed,uf! tychż- don es eń•tominacja me mogła nastąpić, guyz zâ s .egj on sooic cza. ua s s ^ całkowita re- P^akt ten ma pudobao poparcie
namysłu bocjabstyczny , Vorwae ts‘- zaznącza, ze mianowanie ,^-i w?eiklej MuWoIinlegó.
członka partji centrowej dr._ Hermesa, zbhzor.go o kół agrar- Rumunji. Śmierć Jana Braiianu po- £nbw boraźka Canablankf
nych, kierownikiem delegacji było by tylko dowodem, że rząd zostawia w życ>u kraju i w duszy p
n e pomny orzykrych doświadczeń, jakie poczvmł z dawnym narodu rumuńskiego nie-roicrna pu- BUENOS AIRES, 24 X :. Pat. 32
kierownikiem Lewaldem, i tvm razem zgoaził s»e na kompromis 8,k|5- Cała wielka Rumunje oa końca partja meczu szycho ireg j pomiędzy
na rzecz agrariuszy niemieckich d0. kcnca °Płal^ 2Ć .b5dzi6 ?ego* Capablanką a Aljsch nens zakończyła

BiAŁOGRÓD 24 XI. PAT. W na­
stępstwie cxpose Marinkcwicza w 
sprawie polityki zagranicznej oraz 
traktatu francusko-jugosłowłańskiegc 
Izba na propozycję Pribicewicza przy­
jęła jednogłośnie porządek dzienny 
aprobujący deklarację, udnosząćą się 
do projektu przyjaźni z Francją, C c- 
suwanie zamieniło się w wielką ma 
nifestację frankofiliką.

Achmed Żogu ma zostać kró­
lem

PARYŻ 24 XI, FAT. ,L a  Matin* 
podaje ze źróoeł grecl ich wiadomość

który odegrał tak decydującą rolę w g?ę zwycięstwem Alj^china o-s 26 jj^- 
jej riw staniu. sunięciach. Stan obsetsy- Aljrchiu—5Ś n i e ż y c e  i m r u ż y  w  c a ł e j  P o l s c e .  ^  . ----------

u , . n „ , w ,  2AXI PAT S iln e  'niełvce i mrosv wsarstkich n r .wie U  Członkowie regenci! onbyli w jo - punkt™ , Casablanka 3 purntty. 24
daib ki£jo£Vch U. -odniały k.ich puc.,,.** i prace pmt. o«e. Sal tyem, hidnif t-a.adę x przywódćn nurouo- partji nierazegranych.

j i  a  tn i ła  tn ie jsci dnia 23 b. m. w Radom sk e j d yrekcji k o le jo w e j . isy p a ła  u  wef partji chłopskiej • miu i z przy 
sz la k a  klika o^cląęów . m lydzy Inoem i p o ciąg  osoOowy w p o bliża  V ,'!o d *im ie  wÓCCą phrtji ludowej AvercsCU. Przy- 
raa, fetory p rzc»t w katek  tego  na  szlana ok o ło  trzech  god sn  W  te j s»m e j wródtCiw o a rtji  nacjonalistycznej Jorga, 
o y r - j.c j i  m iędzy Łuckiem  a Sienkiew icnów ką silna ś n le i  ca  a?«ypała na lin jl po« n r, . hv* a i ‘ '  b  karpaytero n rzv- 
c: g towarowy, k tó rem a aa  p tm o r  p r z - i ła n o  pociąg ratowniczy Jed nakże * a -  rxbyw<ł,ąipypo ic. Bukaresztem^przy 
dymka śnieżna przysypała rów nież i ten  pociąg, tak, że  m aBiana y s le ć  p ociąg  będzie OO SSOllcy wciągu popełudma. 
z pługam i rd śn  eżnem

z ustnych lelacyj i wspomnień miesz 
kańców tego kraju.

^Najdawniejsze obce osadnictwo na 
Śląsku było francuskie, ściśiej waloń­
skie (benedyktyni i prcroonstranci ro­
mańscy); było ono nieznaczne i za-

tesi w 1741 r. zc slrony rządu pol­
skiego— oył to jedyny bodaj odruch 
uaszego państwa w strawach Śląska, 
Pogorszyło się zr,'<cm\t pod rządem 
pruskim. W. XIX jes( epoką for­
sownej germanizacji przez szkołę i

300-tna rocznica zwycięstwa pod Ohwą—
w Kownie

Czy wiesz, że od 1 do 8 grud. 
odbywa się loterja akademicka

Proces „bandytów polskich".
PARYŻ 24 X!. PAT W  procesie 

.bandytów polskich* niOKurator za­
kończył swe przemówienie, domaga­
jąc się kary iraierd dia czterech o 
skarżonych, dla reszty zsś dc-żywot. 
nich ciężkich robót, terminowych cię­
żkich robót oraz cięikisgo więzienia

n ik n ę ło  G^mualzacja Śląska zaczęła kościół protest meki, w mniejszym 
Się za ka ąiąt dzielnicowych; osad- 5 ‘Opniu przez katolicki, Jedna* gra- 
niełwo mera ecnieprzerwało się głów- nica polska Dochodziła do brzegu 
nie od strony Ci.ech (ny. Cystersi z nad Odrą, gdzie Jeszcze preleg-at 
H en^kcwa) Góry nie były zaporą widńał urzędowe napisy w polsiim  
ale głównetu cg n sk iim  niemieckiego języku. Polski ćywiol dosięgał N?- 
osadnictwa. Pewne powstrzymanie myałiswa, polskim był prawie caiy 
naporu germanizacji nastąpiło na sku- powiat sycowski i we wszystkich jego 
tek przyłączenia Śąska co  Cz*.cn w kościołach katolickich i ewangelickich 
w. XV. język merawski zastąsj.ł wów- wygłaszano polskie kazania, 
czas urzędowy język niemiecki; Największe rozmiary oiiągnęla

Z  Kow na d onosrą: W  związku ; 3C0-tną r ic c n ic ą  *w y t ą sh  w za oce 
G dańskiej flo ty  ssw edzkiej, urzędow a litew sktt a je n c ja  -k‘ lta» zam ieszcza  nas tę 
puiący k an  unikati

«W  listop ad zie  u p ływ a 3 0 0  la t od p ierw szego a ryclęstw a L itw inów  na 
m orzu 2 8  gru dnia 1627 r. Na m orzu B ałly (..< -m  flot? litew ska zw y cięży ła  flotę 
jzw ed zk ą , car była statek  adm iralski 1 w .e le  je ń c ó w * :.
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Komitet Organizacji Ziazdu Uczestników Oddziału 
majora Dąorowskiego prosi wszystkich chętnych 
wzięcia udziału w zjezdzie, o wczesne nadsyłanie 
swych nazwisk i adresów, a także 'nformacj' o adresach 
tych oficerów i żołnierzy, którzy b u li  udział w walkach 
Oddziału. Wszelką korespodencję naieży k iero w ać do

T

germanizacja w czasfę powojeDnyn. niemiecki.
iV roku zeszłym w Bytomiu ongiś N ? m i w dziejach przykładu, «oy . . _
ognisku polskości tylko dwoje dzieci którekolwiek p .ństw o i naród poniósł iw, k o m ite tu  O rg a n iz a c y jn e g o  Z jazd u  U cz e stn ik ó w  O d d z ia łu
przystąpiło do pr z "otow ania do ko- tyle klęsk i strat b tz  walki i oporu, P  m a jo ra  D ą b ro w s k ie g o !
munji w języku polskimi Njiweł w go nc Zachodzie P»Ucy. g l  W iln o  u l M fc k fe w tc 7a 4
polskie] państwowo części ś  ąska w W ^y^kusii zabjerall głos prot. sn  > • .
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zborach ewangelickich z polską lud- Chodynick.i, prof. Modeiski oraz Pre- 
neścią przewagę stanowczą ma język legent.

Redakcja .Siowa‘

S e / c e  j a k o  n a c z e l n y  c z y n n i k  t w ó r c z y  w  i y *  

c i u  ś w .  S t a c h a  K o s t k i .

Każde życie ludzkie—to nrzedzłw- 
la opowieść o duszy ludzkiej wiecz- 
i m nieukoju, o  jej szukaniu, zdoby­
waniu, dążeniu .. oo świata wyzszej 
zeczvwis.oścl. A każda z tyrh prz^- 
Iziwnych opowieści ma 8»7oJe, od- 
ębnr oblicze, swoje odrębne iło, 
weją akcję* swój n,=cze!ay nastrój i 
on— nigdy opowieść ta identycznie 
i ę nie powtarza!

Opowieść duszy świętej zasad-
* -zo różni się od opowieści dusz 
ineciętnych tem, że jest prostBlit;ij(na, 
:a posiada zwartą i w całej pełai 
[harmonizowaną konstrukcję, że nie- 
na w mej gmatwaniny, ni bizstm- 
ownych epizodów! I w tem i-ta wle- 
:zysta aktualność! — że t l  OŁjdaa.o- 
lejsze proolsmy życiowej twórczości 
udzklej, a więc najgłębiej obchod y- 
-e każch aerci ludzkie, w opowieści 
ch występują w uproszczeniu, które 
>rz?d intuicją ludzką otwiera clbrzy- 
nie horyzouty: one petęgą tych uaro- 
izczonych .prawd żywych* czarują, 
ystrząsają, porywają!

Hagiografia katolicka, biograf ja

wszelkiego typu bshatsrów ludzkości 
(a nawet pokłosie ^tegorocznych juoi- 
leuszów) w spostrzeżeniu tem tylko 
uiwlerdzić nas mogą. Faktyczn* zwra­
ca się uwagę przedewszystkiem na 
królewski wzlot i ped dusz świętych 
do wieczystego ideaiu, na ich am>l- 
kJwo ducha, na prostolinijność ich 
dążenia do celu. Jest to rozwiązanie 
sprawy i łatwiejsze i po^rz-bniejsze 
dla ogółu dusz ludzkich, Gzy przy 
tem portret duchowy głuwntgo bo­
hatera o n o w ści, pełny przebieg akcji 
i wszystkie czyim k! twórcze zostfna 
u jezjlędnione— iO sprawa zusełaia 
inna.

Faktycznie nawet katoliccy hagio­
grafowie, dobrze wiedzący o adagium 
św. Aug.: .Q ui te creav!t sine te 
—  non te salvaoit sine te*, .który 
cię stworzył bei. ciebia —  nie 
2bawi cię bez ciebie*, przv od­
twarzaniu procesów twórczych opo­
wieści dusz świętych uwzględniają 
przedewszystklem, a często nawet je- 
dyn e czynnik nadprzyrodz oyl

Słuszną i sprawiedliwą jest rzeczą

(dignum >it iUBfum *st, ae juum ei 
salutsre), i to dla wszystkich poko­
leń i etanów ponazywać naocznie, i ł  
trudno nis wierzyć w ukochanie przez 
Boga. Siutzną i zbawienną rzeczą 
(aequum et salutare est) odtwarzać 
najcudownltjszą opowieść O odwie­
cznych i zawsze św Sych miłowa- 
niach Sfrca B^żegc! Zbawienną rzp- 
czą (4aiutare est) wchłaniać w siebie 
cale snopy światła i ciepła wtajemni­
czeń Bożych, takich nieskończonych, 
wieczystych, miłosnych!...

L - f "  opowieść o cudach Serca 
Przedziwnego nie pokrywa s ę z opo­
wieścią dusz świętych. Opowieść t* 
wysauws czynnie i geniusz Pr*ed- 
wiecznsgo i wolny genjusz ludzkil 
To też niemniej dignunn, lUiluro, 
acquum, lecz nadewszystko aalutare 
est przyglądnąć się tej ludzkiej 
cząstce w tworzeń u opowieści Świę­
tej, przyjrzeć się tym głównym 
czynnik«m przyrodzonym wolnrgo 
gtujuszu ludzkiego, nrzts które 
wsL,oid?lałał On z miłośnie wycho­
dzącym na sooikanis Arcymistrzeml

Ośmnc-słoietnia opowieść św. Sta­
cha z punktu przyrod zeticgo, po 
ludzku brana nie odznacza się an< 
bogactwem treści, ani rozległością

zakresu. Nic dziwnego! — twórczość 
jig o  w najlepszym razie trwała ledwie 
lat 14 Z natury potulny, eleby, ustę­
pliwy, nie miał zdolności an dr ty­
tanicznych porywów, ani do zaciętego 
oporu- Zaborczości nie dostrzegano 
w nim tak dalece, że ucieczkę jego 
z W<ednia przypisywano ogólnie in­
trygom Jezuitów wiedeńskich, gdyż 
w Stachu dle dostrzegano nrztoism 
nigdy nawet śladu podobnej samo- 
dzielndści.—Umystowość też nienadz- 
wyczainle bogata —  egzaminatoro- 
wie jego przy wstępie do nrwicjatu 
zgodni byli w tem, że Stach .prochu 
nie wynajdzie*. Ani w dzier ńatwie, 
ani w wieku młodzieńczym nie miał tej 
wrodzouej tym okresom życia żywości 
i wrażliwości! A więc matrrjał na mier­
notę i to z zabarwieniem zgorzknia­
łem. melancholijnem pienyszorzędoy. 
Również ramy, a raczej tło tej jego 
ośmnastoictniej opowijści, nifc mają 
w sobie nic nadzwyczajnego. O  wszem 
możnaby nawet powiedzieć, żf z a ­
równo tło ogólne, jak czynniki, któ­
re były bodźcem jego świętej twór­
czości, nie przekraczają granic przecięt­
ności, akcja zewnętrzna,-ooza jednym 
wypadkiem ucieczki z Wiednial— ni- 
czero błyszczącem wykazać się nie

może. Całe bogactwo — na wew­
nątrz!

A jednak bohater tr j opowieści 
cśmnastoletniej przy takich danych 
przyrodzonych dostał się na ołtarze, 
zestał zai czony oo gw azti na firma­
mencie dziejów Kościoła św.! Gdzie 
szukać klucza do >ej tajemniczej twór­
czości, która cpow:*ści jego nadała 
tyle blasku, czaru i mocy?1

Pewnie, żf. kluczem głównym bę­
dzie onowieść o Siercu Bażem i o 
jsgo dziełach w duszy młodego pu- 
s.ila. Ale nie zabawi cię bez cieble-r- 
(nou te salvabit sine tc)—atemwięcej 
—me uświęci cię bez ciebie— (non te 
sapctificabit sire te!)—O klucz przy­
rodzony nam choazi!

W opowieści św. Stacha naczelnym 
czynnikiem twórczym jest serce! To też 
opowieść jego cśmnastoletma jest 
przsdbwszystkiem przecudną symfonją 
jego miłowania. Rytmika jego serca, 
s tr-a  prostego, dziecięcego, — serca, 
która szuka, dąży i zdobywa z wro­
dzonej potrzeby,— serca, które — raz 
postfszawszy najistotniejszą pieśń 
człowieczeństwa, — pie zamilkła już 
nigdy ani na chwilę, ale z ptśrciąmi- 
łosci przeszła d a  wieczności! Opo­
wieść św, Siacha jest bijącym w oczy

i

*

dowodem, jakim to czynnikiem % 
szczytowej twórczości ducha ludzke- 
g», jasą test aycie, Jest serce, miłość! 
W sercu jegc znafdziemy również
rozwiązanie tajemnicy jego ż"wcj 
wfary i nadzieir a nawet lego śmierci. 
Serce jego wytłumaczy nam wszysi- 
kie przedziwności w jego oprwi“ści. 
Drięki temu, że na vszystko,
na całe przepływaiące obok niego 
życie, n? najbliższe otoczenie 
rodzinne i społeczne, ’ patrzył
przsz serce— mógł aię przeciwstawić 
nałbar-izie] nawet utartym zapatrywa­
niom i pcg'ądom mógł się stać no­
wym, bo szczerym dźwiękiem w nig­
dy niekończącej się pieśni człow e- 
czrństwa, w postępie, mógł potwier­
dzić soostri.eżenie wybitnego mvś'i- 
fieia XVIII w,, źe wielkie myuli pocho­
dzą z serca.

i* urabianiu całej indywidualności 
św,. Stachu, w całej t tradycji jsgo ży­
cia duchowego i Radpizyrodzcnego, 
naczelnym czynnikiem łwórczym jg jt 
serce. Nie drogą pojmowania, lecz 
drogą miłowania, nie przez intelekt 
lecz przez serce wiódł Wszechmocny 
swego pupila do szczyt w zjednoczę' 
ma ze S * ą  Mędmścią 1 Sercem! 
W dziejach ludzkości rolę serca,

f
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K U R I E R  © O J  P O D A R C Z Y
Ł lŁ m  WSCHODNICH.

G icxD A  w a r s z a w s k a

24 listcpadi 1337 >
fł»wuy i n ln ty :

n « a ł ł , ^ ! s ,  , / n n n a i a l n e  8^ ?ccie w p u ją  Bię w sp a ja ł- wypełuionych beton?® — jest to zt 
U r Z Ą d Z ^ n  a  t  . o t n u f i s i n c  ne .hałdy*. H  łdy te to właściwie w/ględu na pomieszczenie kondensa- Lr» yn

i„* / niatmanp* cate 8 óry ^m“"ci °  wy*tkości io 20 cli wygodniejsze. ~  Hoianaja
Odczyt i ■ antr, szerokości 300 mtr. i długości - Prądnice chładzcne są powietrzem, gowy-Y^rk

{ P o c z ą t e k  patrz .Słow o* Nr 26^ zdn  iooo mtr. Ppąiągi wjeżdżają na naj- juóre dostaje się przez spec jalne filtfy. J S
0d y f  97i wyższy punkt hałdy i tam wypróżnia- Stacja porno pobiera wodę z On- S ^ jca r ja

W stsrawozdaniu ŁS£&'t£szczonem ne ręczn e. ̂ ... *_ Smi#ri mir; ■c„ju i oaepumpawuje do osadników, Stokhoim

Trmui. Sprr R.apno
8,88 8,90 886

124 ;25 124,74 124,14
"43,47 43.58 - 43.36

350 .- 360,50 359,10
3.90 8,92 888

35,35 • 35.1-: 34.95
2ę,4l 26.4? 26,35

171,"1 172.34 17 .48
240,20 24 ,80 239,60

„ „ i »atrzvmaliS®y •*? na mnmen- Smitci miasto nie bortuje — r  j- Z ocadników pobierają woaę dopiero Pa.p«er» Proceosow©
tle, ki iy wycieczka udała s :ę de bu* «*u)e się ten? specjalna kasta ludzi- pompy kondensacyjna Woda ogrzena Doitrowka 62.25
-tan »eitrński 'o j  Prztdrębiorstwa przy wj'Ź3zie na hałdy w ©czy rzuca kondensacyjna odprowadza się do 5 l-r°C' konwers. $,50
M M skiwo Porządku i Transperu się oryginalny widok— cała wioseczka Dunaju, fcdmk na takiej wysoko&I, 03

t W droaze — opowiad? o. ini. b u J ibu_iowiaych z b.asranych tt >- i* pr2y nafw'iszym sunie wody nłc 8ty Banfi Rolf. 03 
n  .* an -  udzielił nam oyrtktor czyń krytych płachtami— są to akia Jy tamuje się odpływu,
w cze pującw * ryjaśn eń. sortowcikó« śmieci. Kaj&y z nich

budapesżt jak miasto kra;u rolni- zajAuie się Swą sptcjaidobcą: jedni •
caege^osiada więcejfurmanekkonnyeh ztierają kości, u iy itelki, trzeci Przytoczone dane ilustrował p inż.

■“  ■ “ '  “ k A J  * £ »  d l  i - t f .d M O  • « * » 0 ll ,n ,a n  ■ »

8 p u c. jie m k ie  82. 0 
4 i 5 proc. ziemskie 58,75
4 proc. Jeroskie 52 75
8 proc. listy warsi.zw, 81,75
5 prec. warsz. —65
4 i 5 proc. warszawskie — 61,50 
8 proc łódzkie 81.

O ln Ł D A  WILEŃSKA.
W ilno,

urząd pyrządku 1 transportu,  ̂ - -  .b • -  - *ocnuau  ssrav
2591 pi icowników. 815 koni i o0 aut n cy a  założył, nych w W inie.
O 'zvszc»an e ulic, polewanie, usuwa- dającą obecnie do .200 m ieszań  ów,
^  S u  należy ao urcęto, n; o- trudnącycn s ę  krrro.*mem świń z
S fa st 5 z v 2 5 S t i e  chodników ,ts t zleionyct ndoadko* Ludzie c. pra- 
zadaniem właścicieli nieruch&mości. cują P° Par? godzi? na hałdach.

I  nied ul czne odpaasi z liei! Rzecz ciekawa. «  me zauważono za­
targowych i d o m o w  od irzcspcito łu je cnor >wań z sowodu tej pracy. Peni­
sie wozami aż uo stacji załadowani*, że] lat 15 deie:tom nie wol o praco- 
^ ■ w azaia  wozy konne, są jednak wrić na hałdach. Oapadki uliczne i 
nrebne amomobilowe. « o « « h >  P«yw olą się również tutaj,

Oczyszczanie u ic we dnie odby- lecz zsypuą się w Specjalne M d y ,
Sie ręcznie, w nocy zaś wsryut- które po roku sprzedają się rolnikom.

dnia 24 listopada 1927 r, 
banknoty  

Dolary St. Zjecta 8,80*/, 8,85i/ż

V imieniu zebranych dziękował . __ ,
prelegentov/i p. inż. N^wodniczańtki, R «b« 4 731/t 4 ,73  4,73^^ 
co sala przyjęła hucznemi OKlaskaml. t-iBły zastawna.

7. C. WiC B. Zicrask- zt J 00 59 — 5£ —

Wszystkim, którzy przyjęli udział vr oddaniu ostatniej posłngl

i  t. Zypumodir Rpwkoa?sKiEit>irI H
i okazali nam tyle serca i współczucia w tak ciężkich dla na. chwilach 

wyrazy sqrdecznt.j wdzięczności składa :

R O D Z I N A .

g?n. Lit'.v;n’>wicz d !j ostatecioego tego wchodzą p. p. Wacław G iib ,“ir 
smówiesiia trj kwestj). ‘ Slucinicki, D . A ioif Hirszhurg, o?of.

— ix , W o ln y  wstęp o f t e r u m  U S B .  .Stanisław Matusiak H it- 
do re s ta u ra c ji p r*y  h o te lu  «E u - dziewicz, L Ch.Mts^skl i t.d. 
ro p a * . Na mocy zasądzania władz -  KBr« srycrowawczy P. M. S i. Mi* 
wojskowych ołicerom garnizonu w.- r,isxersf ?o !--aCy f O piesi Jiole-zaej tjow • 
lfńskiggo zezwolono zrsowu UC U fzył'* PelaMęj’ 'M a c ie j Ś^kolwej prowadzę 
szczać do restauracji hotelui europeł-
sksfgd przy Uł. D )mtmk;nikiej. Podin a Kanl-U ató* H zijm nje B uro

Z ax az  Ucząłzczania oficerottl dd PoUniej M adarSf Szkolnej, Beuedj n  2 
Ituiauracji nastąpił na skutek grywa- m 3 dc d ^ ej ą^g„ gruonjc od gudsmy dzie 
nid przez orkiestrę tej restauracji ni et p^pjł. -d o^ ód Sji y  iecir0** godliB5'

Knra ptwsrtj oędzie piętnastego gru­
dnia.

Dr podań naierj doIąci C. awiadedwo 
szkolne w zakresie n‘e inmej J a t  7 ni u klas

Skradziony mikroskop i m  lazł ssę w Uniwer 
(sytecie kowieńskfin,

Przed dwoma miesiącami g<ośna była strawa dużej kradzieży popeł­
nionej w klinice ginekologicznej U. S  B Złodziejom udało się skraść

m tcuich nieśni, jak ,Deutschland
Deutschland uber aiłes* i t. p.

PO C ZTO W A .
 (v\ Sevkanv menrleckie W szi ł pows-eennej, źycoryś. SwianoctwcIX) e t y n n y  n re m  e c K  e  w  m0ralacśc^ I metrykę urodzmia.

mvśl ostatniego za^ządzema wyzszyct- -  Spraw., rP*n<e z kwesty, w n e
Miladz ijocztcw ycfc, przesyłki listo- - a?i^lę d;u« 13 go listopada 192" r. odbył?
z NiemittC n ad aw an e przez ,DeuiS‘. h  r ^  kwesta i*ltcją& na rzecz Stowariyizenia
Ostbund* a zaouatrzone w naoir* ■ cii' ",sWeł w L,nc‘ podczas« ;  • ’ zaopair c w napis. której  j et,rarJO ,ar.-ni 52 if. 32 g
«w as wir v.rloren haben darf n cht Łiska\. m ofiarodawcom ia%?. sto wa-
V,*rloren sińa* Z wijokacoi rnifcSf nyszenfa silada 8erae;,cae i3ói z^ptać.

ws się ręcznie, w uccy zas iwsryst-
kie ulice oczyszczają się g ru n ,,, .. Dr/ą™Pporżądku ma 28 urzędni- nikrosKop firmy .Reichćrt" z przyrządami do przekładania na jeden 
^  Robot! rozpoczyna się o 6  30 ra- ków, 111 'dozorców i 1655 robotni- mikrora, aparat do cięcia preparatów oraz cały ^saereg orobnych przed-

polskich, ja< Pozazń, O iłezno i to. 
bęaą wyłączone przez poczty poiSK.ci 
od doręczania ich adresatom. Prze­
syłki te bedą zwracane z powrotem.

ŻAŁOBNA

Z E B R  ANI!a j  1 > D C Z Y T f
, *M o r» i i je g o  s n a c z e n ie '.  W  n*d- 

cbodrąrą niednelę dnia 2? fistoptda b. r. w 
don u ludowym u i  AntokJlu < ' gedz. 1 0d 
belzie s,ę odczyt p. Wiktora Czarnowskiegona Ifmot f I.  ____  ■ i, n . .t

«r!, z a s :! ireedewszy- ków. Urząd transportu ma 19 urzęd- mio‘ów. Dochodzenie prowadzone przez U ząd Śledczy długo nie dawało
maszvnE®l nao łata mków, 52 doz-rców, 731 r«botaików. rezultatu. Wrei zclę? wyjaśa ło się, że Uniwersytet kowieński nabył od 

zmiecione rn S y . p asna n..M,nriiir5a; knni ni«z' aneo'p r»*>ohr*ika skradzinrtn iitni-ł^/Iia ifn!u/pr4vtptu wllnnakinom. P ij-
no, przytem

ńn taczekT"cJdw oSi nwem więc 2596 pracowuików. Koni nieznanego oeubnika skradzione " f :nsvlja uniwersytetu wileńsk.ego,
do punktów zb o -rv y ch . Ponkty te 815 i całą masę różny.h maszyn do tnyslowd złodziej? zdołali łup swój przesłać przez granicę, aby te® łatwiej
{drewniane domki) , ą  odpowiednio oczyszczania ulic 
ruzmfeseczone po > mieś.ie. ^ 1aoeKt
Wewnątrz pesiadaj? b .i n®wj zbiór- ^ o o o S k g

w S  M >ira  ^ a n e * 1 w 2  000 000 kg. śmieci i odpadków z oświadczyć: , Jak powrócimy do Wilna t6 i nUkios.top p.cywif jemy
r-rv«tr,4ri. T.i 7«/oża aie śmieci* tęcz- Hal' łargowycb czyli na jednep > ze Bobą“.

* mi-szkańca wypada roesme około
śmieci dom owych. 5^ kg.

sprzedać.
dostarcza rocznie C rrgą prywatną prowadzone były rokowania z uniwersytetem ko- 
Smteci domowych, wirńskira w sprawie w,vdanła skradzionych rzeczy, ale bez rezultatu. Według 
śmieci ulicznych, nudeszłych wiadomości pewien człon tc uniwersytetu kowieńskiego miał

nemi wózkami i są zabierane wozami, 
które wjeżdżają 00 Środka. Nape’nia- 
nie wozów oubywa s ;ę przy zamknię- 
tj cn drc.w'ach, aby nie moleitPWcć 
publiczności. Latem ulice asfaltowane 
zostjją  2 do 3 razy myte.

Wogóie ulice są polewane, zaś 
ulice makadamowe mpregnują si? 
specjalnym olejem. Polewanie u,ic z 
hydrantów ze względów oszczędno 
ścicwycn 1 rosnącego 
mu i ano wstrzymać

208 kg
Ulicznych i 2 kg. odpadków z H. 
targowych.

Na 1 m* powierzchni uliczne] po­
zostaje 10 kg. śmieci rocznie.

0 ? ó 'n e  koszty rzvs7rz»*nia msastd 
roczr i ‘ «t»now'ią 12 0 0 0 0 0 0  złotych.

W  Elektrowni Spotyka Dyrektor 
Obsrbauiat S usier. El ktrownia ze- 

sutomobil.zmu siała uruebomioną w 1914 roku. Do 
jej wybudowania miasto była zasila-

Pi ĄTEK
2 5  ow

Katarzyny 
jntro 

Piotra P. M.

77»C i. si. e g. 7 cs. 11 

Zach. «Ł. a  g. 15 m. 35

-  (c) Z  r *  o tsn ej K arty. Dn. 20 ^
bm. zmarł ^  Kanonik ju rty - P etta- N auk ^  ni^ jci ^  b «

_  n s w Dowgialiszkach pow, Syięeian- M w lokalu £ minarjum H i«  iZam-
Pa- s ie g o . koŵ a 11  ̂odbęaiie się positlzenie

SZKOLNA Wydz. 3 go T  P. N.
-  (o) Oświata pozaszkona. PoriąJcK dzienay zawiera: 1) re- 

W sobstę, dttia 26 listopada o goaz. c®rat Prcf Modelski>go u, t .—Z dv* 
5-ej pc* południu, odbędzie się w Ma- skusji w sprawie ptcic,d? _nśa Oalla- 
gisirac e ( usiedzenie oodkomisji ao Asianima, 2) sprawy adminlstiacyjne. 
s.nraw oświaty pozaszkolnej w spra ■
wie o -rao  iwanie planu działalności T E A T R  I M U Z Y K A .
Samorządu w dzieozinie oświaty po- ‘
zas^kolnel. . — ..u*** n* Pohulance. Występy

-  Powiadomienie. J.ko bjJ- S S U ! * ^  
Prezes Komitetu E iukaeyjaego pc.- wsiechświatową wysipp- aził 25-gl i -utro 
daję d s  wiadomości, iż wszelkie na- 20 b- *  gmach. Teatru «Reduu».

opad, i ad aeyd ow ao . r o a p o c a i  bu- L i « e^ l * R t o ^ ł w S i  
dowę na olacu uii*J>Ski<n tirzy Ul cv » > • I . . piterwsrefiajwa. J?J obecne sukceoy charę
Pil u d ,k ieg o ! W .B t .F « n  i S * .  ” ’!**> . M .u<n .ei;n .e , wyptacone 
s

trr.y zagran czoe

KRONIKA
isyushicgo. W pizetilgu po wyż- -.j. z powodu żadnych preitn- cnie, w Stadjurn ' ńńjpięaaiejBztgo rozkwitu 
ym we.i oą udział dwie firmy krajowe r i  d3 Mdcie,rJ -  m śeWbie ■ k>ld «  rSchoSł

' ' -  —  P“ POhtT_w<L»ąk, mimika, z której iryskatnote. Dr. W5 Węstawski.

E poslrscten ia  m eieoro!ogie»nc Zakład
Meteorologii U. S. B.
1  iin ii 24 —XI.. l«?7  s.

i
76<

-  5« C

Południowy.

Oi.wienie ulic makadatnowycn od- ne z dwócb prywatnych elektrowni 
bywa s ’ę spec|alnym preparatem na W 1911 roku, Magistrat miasta po- 
zim m , rrzytem rozoryskUje się go z stanowił wybuiować tuec'ą Elektów^ 
normamyrh wozów, olej wsiąka w n ą , celem zasilania prad.jn ©świetle- 
Ciągu kilku godzin, tak że ruch na nia ulicznego a także dła napędzania 
Hlicaeb świeżo oliwionych nic dozna- mccharWcznych urządzeń miasta. Było 
je wstrzymanie. Niektóre ulice makada- jasne, iż koszta piodukcji eltkirycz- [ g ™ *  
dewe v yLtarczy zaoliw ć raz na lato, nej eucirgji zmniejszą się znacznie 
abv uthron ć Je od pyłu, najczęściej przez zatrzymanie całej masy małych ** in- j 
jeanek pcw targać trzeba to 3 razy. I większych, rozrzuconych po m.eścia ** w i
C  ile ulica używaną jest tylko dla elektrowSeriek i uiuchomienie jednej ęfłfcM t
ru-hu autoracb lowego, wygląda o«a dużej 1 owocześme uiz^dzonej, ekono- f
zawsze lak nowoasfaltewana, gorzej orirzuie pracującej eli ktrowni. (> s  > u i, Pochmurno, śitie .̂
jes jeżeli przechodzą po niej wozy O.,zc.zędnośd jakie prztz to byjy- n  d«br
: c .™  .,c konne, g iy . te n i,z « a  po- b ,  osiąg».ęle ę g l O i n ?  Y dK )| ł S 2 S S  h S Ł i w W k  siM ® !*: 
włcke aimpregnowaną. Rady M/ejskiej. Rada Mieiska oosia- »

D -yszczam e miasta w zimie wy- nowłenle ,o pc wzięła nie Jv1ko ze K O ŚC IELN A ,
maga daleko większej obślugi, docho- wzglądów inteecsów gospooark’ ko- lr :fo r m jc io  o  k o śc io ła ch
S S b tK i do 4000 u dzi orennie, za- mu .alnej, ale także ą . j ą  na wzg.ę- -  c je  o k o t a o lp e h
JeLnie od ilcśc. śo.egu. Normalna pra- due zaopalreenje tan m ©rade® drch- ^ b f s k w a - W o o o H ^  R? jałbrz^ 
r o iiaiaia v  znacza się 3 zmiany po nego i średniego rzemiosła, a tem ĄrcyDiSKupa wici o  winy *  jarowy
£ godzin i f racuje aż do zuptłrego ramem zmusić prywatne elektownie, r° ‘
uiunięria U iegu których wykup ze względu na kon- z«Jaia

Kom si,o s,ó ^ « Dd ' o - 7 iew  m s s f t  B&H=sa3$̂i i
wczoriijszym w salt kenteren- —  (x) llOŚC b ezro b o tn y ch  Z W fę }jrahmta . Ilustruje ich ma» e3'11*  
cyjnej Ufiędu W^jcwó^zkifgo kata się. Według zestiwi?nia cyfro- ba azo ar*ystyc-ny. pełen poezji j traw L- 
odbyto ę '-  nesiedzente Wojewódzkiej weg« zeoortwano na terenie ra. W|l- * e„ĝ rP,ęAna. pogram p e-wsze^o wysypu 
K«tnisji O ib-rdrwy, na którem w za* na 3575 be^rob' id^ch, z cze^o 2426 -choDina^^,f UT iCswfl!LlPrt'^ di im,a i ul 

l. Wojewody przewodni- m ężczyźni 114'j ‘ kebiet. N a całym cha,,Si*ite baitei: a) f u t ^  MaBu>ks3!b f w ! 
ik Wydiiału Administra- terenie Województwa WiltńskiegO sacatti, oj Vaise kute. d> Largo, e) p,u»ie-

stępstwie p 
czył naczrlaik

ks.

cyjnego p. Dworakowski. W posis- zanotowanych jest obecnie ogółem . V  coiwęue ie -  ćem t„i,-ego
dz^niu wzięli udział p^zedstawicifle 3 878 btzrobctnych, raka8 Biederm^r—Rr Sjo* ,'^5kie—Dvo-
Miniaterstwa Robót Publicznych, Są- Z powyżFzi wynika, iż w cza- ii)e«a. Nad pięknyma mUr7mZDunaiemDl  
du O eręgowrigo, kby Skarbowej o- sic od 14 do 18 b. *n. przybyło ogó- SirausH* i mn. 1
raz oel*gaci Sejmiku Swięciań. kiego, lem 40 btzrobotnych. vń« I  ̂ Wlccł Bilety do nt-
Na posiedzeniu mzuatrzono wnioski R O Ż N E, ^his°», m  u i j ” ' 1° * .f i n? e P3U^ i
nadesłane przfz Starostwo SwRciań- _  Koncert na r/ecz Bratnie! duia>- ° Ł
skie w przedmiocie umer/snia pożv- p 0 mocy Słuchaczy Kcnserwatcr um uru“ v̂ n* Poch“»'«“ce Wieczór 
CŁ.k na- c-ibudowę, zaciągniętych >Auzyczrea J . V sobotę dn.a U  o.ra. w p0a » a ł «  Z '  *'• ^
prz *z najbardziej poszkodo - anyclii w i8 ,j Konserwatorium łD^rc nik^n- uczczeń,a XX ror-nic, ^  eV ^
wskutek dzu n wojennych na terę- 8^a N r 3) cdbęizie się niezwykle cle- dzie •'« w R-dude Uroczy. » Wccfór ś t  
nie tFgO* n^wiatu. Na wokiauzie K&wy koncert w wykonaniu utalurtn. „ kióreg©
znaiazło s-ę 56 spraw o umorzenie
\eraisja  uchw siła v/e własnym zâ  ftl£(3 m suuujeflaiuycn i woKaiuyth a cnorą^
kreiie częicow e umorzenie pożyczek rniaac<wicis biozą udział P. P I. S z s -  " ' e wtorek' 9 b,
... 40  ... 1 1 oArautorri n o .  , , ,Dtitkaaow w 19 sp-^^ach, w U  sprawach po- jątanka Pław*ka i l

 i ił^ n n u i.h  -.u »4u«.‘X rin M ,n i« t*rclu ia  /-  i> rr f

Tu znajdują się spe 
alektrycznifc poruszane 
łatwo przerzucają śmitci

hall h JUL i  Wy^az kościołów konsekrowanych nie stanu m a te r ia ln y  ooszkocrowa- wy E . 0 .ieg,a (z tm n yn JB S tS &  or- ‘̂ ^ .7 ^ - 9 ^ ^  2?XI 0 ^rwonego

r r c T o ,  X  . i c  1X 1 I ku * t  do p — m; ale i W ę z a ,  e f e  lu .ego  ? » U S 2 S  M  M .g W r .1  p e r . r . « p | e  w

aw oaa sracJaWegci. ^ = ' 2  ' ! »  S Ś K  f A K  f ?  ^

któr. b zo cieki wme stajać się pr tz to Jedy- ^afa|^ koścista (o^rafjalny, filjalny, prcwadŁi obecnie pertraktacje, w celu Początek o  g. 7 w. Bilety nabv- *»granicznycb KomL.* ta do«i ^ie,n 8S”  
n nłin n r ir n r ^ e o d ie iS ! uo 4  na całym obszarze Bu- klasztorny, rektorat), 3 ;  tytuł kośnio- zaangażowania ebeeuego archit-kta wać m otca w kancelarji Konserwa- *»»« »r‘m rc«« « iori. orte
do Wegi rów. D fcn ,!e  odjeż. -  ol ptpes . j .  j  4* kiecjy przM Kogo Konsckro- miejskiego we Włocławku p. ;nż. torjura Muz. (Daminikeńskż Nr, 3) ,wv,sz>&r. w Sfwg, b nl&wykic
wagonów - anowycK; Są , w«- l  kirownia ztiu? aiią została n„ 5 j uw&8rj. Narąbskiego Wacława na takież sta- r?d g. 4 do 7 w. aww «shdj sieczn y  angielski,
gony normalnotorowe z napędem pa- nad Dunalen. w pobitiu dworca ko- ^  ( . Arch.djecezjtl wjjetiBka w Wilnie. -  Bezpłatna ślizgawka m agi- Poi.k7«n w S f e i e ^ T 1̂  w Tc$ r“
rowym. Śmiecie przywoio s ©zami lejowego tk  apesztu Keiinfóld. rlo nnu inriiiun  rrniurhm a a n iri<.ti d a . i^ i  « . o n a » T . n h . a łm cira  W R i n i .  ., «__ __heiiiia mtnk. L. J  PP-
prywatnemi zsypują się na soi Halnej Zabezpieczoną
rarrpic tunelowej, w którą wchodzą tectną ilość wody

S ł w J S  S f t o S S S Ł Ł '  s  1 dobrą J l E  5 l " :L ° J 4 . r . S . P ' r^ ! ? . . . . D ‘i5 la  »»»o«
wagonów. Dla przeładowania nieczy­
stości kloacznych jest specjalna rampa.
Załadowane wagony oowoża się 8
k to . za miasto do Pestszentlonnk ureulacu, tocz ua « » « « »  iebVanyth pienił!dlv -  ł8'tii obmocniczepo. w skład którego dali klnąc na czem świat sto'. *'o,skua
      ^    . -u n SA M O RZĄ D O W A . weszli: pp. prof Crzarja Ehrenkreutzo- C ;v doprawdy, dopiero gdy geze- i  niepospoiiie] mody,.

— Subsydium wydziału d o - wa> J er7y W«ppto, Brrni»!aw Jamomt, ty podadzą długą listę' poraroa sych , JKO ptł d“ ^ .T O W Jie J  ro zni° 8ły 8se.

jako czynnika twóiczego w budów e ludzkiego. Wiemy również, jaką rolę wjatowego dla warsztatów ikac- Pro“ ij?1iusz KłosJ Baaaw ntuta  ̂ La- bale,t"  wę p » s  iego
życia ludzkiego podkreślane tuż nie- w odroczeniu relifflnem Europy s&e - k !ich. Dwaj działacze społeczni ks. " art. Tymon _NNsiołP^IM. M hał P | ^ ‘era. „|aow ^ a j S ^ n . *' «*
raz. Odnośnie do szczytowej treści njj  romantyzm, stojący pod naczkit :m Grabowski i p. Jerzy Hguwald przy- ? rtT-  ̂ 1 P *R* . - . iSi-, el> n/ch.a tych KoHt!l*   r !“ f* Offenbscji i

, 5  Pachma-
,1.1%.,a. u^ u w ^ l h ii  lycu K , . ;    Mrręni leń i inn

z racji górzystego położenia niz brak- d, wę,d! i 8 ik tów r ,to1-
-  ^ _________D,      Ł „ U1M przez gole warsztatów tkackich, Ks, pro- przew oom rzr ^  komitetu mejw g ff le . ^  w ■ * ora
rolę seica n-tmal na miejsce nsczeine szkiełko i oko poznanie intuicyjne, boszcz Grabowski uozieiił na ten cel ° J>r»n0 P - S l e ń d z  kiego, -ta za-  ̂ mo , lfeI1e1*Ł̂ nc^!?s!a_w?8l?p,.Matyil, *?re-
•uBiing) hił RiHar7vna 7 AisvłU. «n. MoM;a ne®B« OdpOWi^dfliCgO ICCUHl u/ ni-w .Mi; steoce D. C  Ehrenkreutzową i na se-   ' 1

życia ludzkiego, do życia religilaepo, badem: ,mie;' serce i oatrzaj w serce*, stąpili do zotganizowania w Mejsra- Pr° ł Ludor.«,r SUńdzmski 
biorąc na uwagę tylko rzasy nowsze, przeciwstawiający poznaniu przez gete warsztatów tkackich. Ks, “na- Na

rysunął już Biedaczyna z Assyżu. poznanie przez serce!
Rzecn jeanak znamienna, ic  tak dziw- _  , ,
me truano byłe ludzkości trafić w h °  Etr
tem -  złoty środek. Ma p m fstan- 
tyzra swój pietystyczny 
Kościół Katolicki w dzi
potępiony kierunek kwietystyczny . -  ___
jego krańcowość modernizm. Inie- ' jednostkowego n i eżycie 
iitlizm  był erizodem sam-obrc iy w *zr c y  ocl do bchaljrwtr/a doszli 
Kościoła, samoebrony powiedzmy o- ®'rca’ B '8z strca,oez ealuzjazmu,

ę ‘»n '!'m ńWŁie ł i n t e ' * 7 : |ak “  ffi° '  okresie

|,ro*

w

przewodniczącego 
L. Sicńazińskieg, 

C  EhrenkreutzowąDieb^nii s tę p cę  p . V- Ł a ic n a i -U izew t? i u a  s r -  « .»*—• —  ---------  ,-*»*,fww|cuuy.-.u
. - .  gdzie tez zorganizowana została czy- kretarza p. M chała Roubę. Zadanieti cenes dr e,o naszegc, w.leńsk-rgo B iety do u

dz' ° f  dnia. J e t z c  ir -o , xe r-iaa^wr; er- komitetu hędz-e organizowanie n . J ; f r«  ■»«?*&« S^jglew icza (u,. ske«oo „d 11 - 9" w. beVprzerwy. 
a b 0" tianfdaforzy zoalezli s ą  w ffudnej sy- Powszechne} Wystawie w Poznaniu 47 0 zm. I8p^ .Ofiara westalki"

Wilitie.
- -  .O fia ra  w esta lk i*  

z o n a  W okresie przedwojennym ‘ ^ u d a ł  iroiuoiwłe

Bilety do nabycia w kasie Teatru Pol

S o b o li 2 6  liitopaóa 
— rogram

K A D JO .

~  "ro g ra m  a a d y d l w a ra sc v s k lt
P08; ukiwania bvł\r berowocae d ij- 1Z0C sJr?naf ^bu i eomnnikr k tni.’
i dopiero niedawno m śletiooo Kb1* ^

cbrae W mjCSZKamu p. P. przy ul. 15.00- 15.20 Komuniksip.* meteorowi.

lNiina d o  W aisz& w y. Pj-ezytient n o w icza  w  s p r a n ie  budow y p ie- 'obraz^zestel » « «  -i® CZ aaiPtoST*m-

W O JSK O W A , go 

— (x) K o n fe re n c ja  g e n . L itw !

0 ,enWiemv:17 V-in telek t ^udrki*1’ od ^ iak n ajazerszych  ukJchań/'zdołają W i‘Da samierza w [iułcwiB° gn-dnia własnego r h  nu, 'oraz piekarni" me- wTrfośćl!ilVuaariu"tVsięc7

< w ? S ^ T ^ S » x r ^  s  tT ******̂ ' L ł K i ^ j a r i s a j r ? ?  ą e s i s * j& t*™  . - .  <*> • *
adj'ofcronika»,—wygł. dr19 3=;—20.00.

uwi&czmetbia Mar!ro(|!!ęnSkL .
. uei Jo»eiew cz W J0. Mui?ka ?e£ka

• * 1 —■ » - w. - u — U ^lfiC jni8i2l3 I). PUlKCt* 22.00. Sv'RQEł CZ3SU 1 k07niJfiiknfv* trÛ ni
K s K a z im ierz  K u ch arsk i 7 J  V ? ' * * '  * 2koi?  wtęzien!“ P p x - ,H* ^  celu fizgodaieala o b a- wnika W cjsk  Polskich żyda 3  rka cso-met^roiof'cm®, policyjny, A L sp o r

K a z lw e r z  k u c h a r s k i  i . j . Łttkisklego. W Qbec jednak sprzeciwu poi łych jrojakfów , a n^ tęp n ie pra- Jasęlew itaa, zu rg an izo ^ l się natura- to*y  oraz nadprogram. p
ten wdopudobate w dniu 2 gruda,a p. nie ta. WHaa komitet, w skład któ- csae“  Trrn*miija ,n«/>kr

don *v r ia  lun/irit! dziś 8 i« jako wiScy, Polacy- n j  ouóuwę m iejsk ijj b-.toaiam ,. Po- przybędzie w pierwszych dniach ^rzy- p a m i ę ć
& &  $ * < * * *  ć °  « ^ a d e l i g t c e i u u w .

spcganienia i zbydlępenia, jakie on
wn osi we wszystkie dziedziny i j  cia 2,̂ . strony ssefa zdrowia projekt

ś
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WYPADKI I KRADZ1j&Z£

—  (x) U ję c ie  m ie jsk ie g o  de 
fra a  c a n ta  Tym am i D.fraudaal M - 
chal Tynipn, kt< ry bęHąc sikretarzeu 
s»ow<.rzvszenja urzędników miejskich 
zdifraudowat około 2 OOC zt go- 
tówk', należącej do zwąiku, zbi ; ł  
do tVaia a w . Na skutek zaiządzeola 
włac r. prokuratorskich ao druźszem 
fleszu iwa. u di fraudanta are#7towa* 
tac, W najbliższych dolach T^uan 
zostciiie cr:v>fanffDortrwany do Wilna.

L iik o a ie n le  sauiochoda straży 
ogniow ej. One^daj powracając z pożaru 
■ie0l hsx [odianin .am oihóJ straty orniowel. 
kierowany prz( z kom. noanta V aiig j  r

Z am ach sam obójczy . Dn. 24 bm. 
oprawiono do tzpitala ś Jakóba Jan; 
Oubdsk.ego tparbarska 4 j, k ć ~  w celu 
pcłbawiet-ii s ę życia otruł się esencją oc- 
iow T rryczj na usiłowania K.m rdóht^a — 
aieporozunnenia rodzinne.
D ° 8 J I y  J np. W e wsi Zadzteny pow.
Preis fiskiego skradziono A. Msijacowi 385 
aoiarow w banknotach oraz książeczkę 
o s ^ d n c ś  io rą, na kió ą Matjas złożył w 
kasie oszr ęunościowej £04 Loiary.

— B ó jka na w e se ia . W e wsi Wimk 
oaczas wesela w mieszksniu Maksymuw?- 

cza powstała bójka pom ędiy gcMmi. W 
czasie liójil zostali pokłuci nożami W. Kar- 
powie S. Karpow "z i O. Kreiko. Posiko- 

.waiiyi m odwieziono do kzpiialc.
- StrL iaC f zaczadzieli. W nocy na 
• ,9 °  " ? * * ®n|o zamkniętego pieca za- 

czaoz. li szoferzy atraży ogniowej Smoiskl, 
Guosniec i Anionowi z. Lekarz pogotowia 
nraiował chorymi życie-

M iejsk i K in em atog raf 
K u ltu ralno-O św iatow y

■Ij  M ietku 
(ni. Oatrobranskz 5)

D i Lęń.| P p T P r ł i n t l  / r i t ,(  (M iio if wielkiego miasta) dramat w 7 ma aL ach, 
wyświetlane hlmy: U U U t r . .  N ,d  program: «HBROD BA j%> lomedja r  1 akt. 
lYstatni seans o godz. 10. Cei.y biletów parte- 60 >jr. i 10 gr. nr powodzian, balki i 30 gr. 1 5 gr. 
n# powodzian. Początek seansów: we wszystkie dnie o godz. 4-ej. W  noc..skalni koncerty radjo. 

Orkiesna pod dyrekcją Kapelmistrz >. W. S repańskiego 
Następny piogiam «M O N TE- SANTO*,

!? “ ' „ H e l i o s "

ul. Wlieńtka 38.

D jli! Koreo# « cyazieł szn W filmowej! P o n e  astający nnjbujoiejszą wvobraioie ludzkąl E J  
l i f t 4* (MIASTO PRZYSZŁOŚCI) najpotężniejszy i  m onum ent supetfilmów 

„ ( " ( U U j r u u a  wszysuich czasów. Główną rc>ę kobiecą odtwaizi; najnowszą rei ń»cja 
Iktointwa filmoweiro Brygfdr Hsrnn, w gł, roi. rręskR. A i  je l ,  R. Kleju Rogge i G staw Frollcb g S  
Tn jr lata pracy Trz* miljony dolsiów k< sztu. Uprassa się 9 z. Publicznofić j  urzybyMe i a M  

tek iransów: Seansy o g. 4, 6, 8 1 10,15.

t tg  . P o l o n j a
J 1  uf. A. Mickiewicza 22,

0  £> z i t!
m (  z ar e* ztycznego wschodu. „  
n  E . es rorrenge, William Ooll.er. Handel niewolnicami

„F tr ła  Ha/eiTiuu w™1 W8Chodni w ri aktjcr

Z S Ą D Ó W

C k tę g u w y  K om itet K. P Z . B . n a 
lawie osk crżcny ch .

F d likwidacji Okręgowego Kom5- 
teiu K. P. Z- B. w Brześciu r/B 1 
pow. brziskim na pewien czaj ucich­
ła zupełnie w tej roejscowcści robo­
ta kctrunistvc-7na. Było to pod ko 
niec roku 1025. Ju t w początkach 
następującego toku policja po.ityczna 
zćuważyła pewien ruch. Zaczęto o b ­
serwować podejrzanych o sympatyzo­
wanie ruchowi komunistycznemu, co 
dało dodatnie wyniki. W yjeśm łj t.ę, 
ze kilka osób przystąpiło do r*sty.u 
owania 0 .;r . Komitetu.

Wyczekano, aż organizatorzy prze­
prowadzą swoje zamiary w czyn i 
wówczas aresziowtno wszystkich. 
Sprawa oparła się o Sąd Okręgowy, 
który wynióił surowy wyrok.

Największą karę otrzymali: prezes 
komitriu Józtf Furmanowicz — 0 Jat 
ciężkiego więzienia, oraz Lejba Fiyd- 
m ani Aroii Btbrowskl, przedstawi­
ciel K orrsom cu po cztery lata cięż­
kiego więzienia. Wszyscy apelowali.

W uo u wczorajszym Sąd Apela­
cyjny pod przewodnictwem sędiiego 
p, DmocnowsKlego no ponownym 
rozpoznaniu sprawy nie znała: ł moty­
wów do złagodzenia kary, jedynie 
zaliczył Bobrowskiemu rok aresztu 
prewency juegc,

S p ra w a  n a tle p rak ty k i g in ek ó io  
g  c r e j ,

Helena Michałowska, akuszerka z
etrerczyna, jak zresztą i wszystkie 

akuszerki na całym iwitcie, nie odma­
wiała się -tpomcgao paniom, które 
zuprłnie nie życzyły sebie p« większe 
nia rodziny. Bywają jednak wypadk. 
Zabieg zastosowany u ch o n j p. M 
T. skrńczył s ę tem, te  pacjentka po 
ropnem zapaleniu zmarła. Władze 
policyjne zajęły się tą sprawą i w re­
zultacie p. M i.b iewska zasiadła na 
lawie oskarżonych. Sąd Okręgowy 
uznał ją winną ciężkir go uszkodzenia 
ciała powodującego śmierć i skazał 
na osadzenie w więzieniu na przeciąg 
ośmiu m esęcy , redukując tą kzrę na 
mocy amnestji cło połowy. Sąd Ape­
lacyjny był innrgo zdania i Micha­
łowską uniewinnił.

T Ś N iE G O W C E  1 K A L O S Ź t T
^ iiw cuikic, tyskie 1 krajowe poleca J

5 D , - l5 ,W J a n k o w s k i i5 -k a  "
a J/lELKA 42. .

Katny z was, czytelnicy, powinien 
mieć u s ebie w drmu raajj\ 

B ezw zg lęd n ie  n a jta ń sz e  ■ ■  
tró d ło  za k u p a . 

radjoaparaiÓAi (detektorowych i lam­
powych od 1 do 8  m u lamp. w ł) 

oraz części składowych

W S Z E C H  R A D J O
W . ft. W

Pierwsza Krajowa Faoryka Odbior­
ników Radiowych Fabryka i B ura: 
W a rs z a w - ul je r o z o l m s k « 9 3 , 

te ł. 2 0 5  3 0  
Nagrodzona . 0)piomem uznania" 

na 1 ej wystawie w Krakowie. 
Składy stale zaopatrzone w aparaty, 
głośniki, słuchawki, łampy akumu­

latory, ba ter je anod. i t. p. 
UWAOA: pp. wojskowym, urzęd­
nikom, nauczy nelem  i osobom 
odpowiedzialnym dogodne warunki.

Spłaty 5 M ES ĘCZNE.
L mówienia uskuteczniamy wciągu 
24 cb godzin. Na wszelkie zapyta­
nia I słowne i telefoniczne dokład­
nie wyszczególniające Jaki aparat 
lub czifść czytelnik pragnie nabyć, 
dajemy niezwłoczną odpowiedź.

2ao<im e?ai adres 
\* SZF.CH RADJO 

Warszawa, Ai J-o z o m u k a  33. 
Teł. 205 30.

Popieraj przemysł krajowy.
Na żądanie wysyłamy na prowincję 

monterów

rolach głównych Dreta Nlsgfcm.”
S , - j  r  " ,------------------------------- --------- --— »“*f »  Baguadzie. Turcja i Persja na ekra.iic K.
Niibyw?ły p .epych wschodu. Bogata wv8tawa. Orkłesjra koncertowa z 24 osób. Naa propPa & 
-Wielkie a7..^w krwi i chwały p c la .k j*  (9 rocznica odrodzonej niepodległo lei puwrotu t  n ie w o li^  

W odia Narodu Józefa Piłsndskiego). Początek seansów o g. 4. 5,30, 7, 8,30 . 1 ■ 20. C

C h o -

M d ś £  M b  o d t d r c ż e n i o i n

LECZY 
£ wieże 1 ztstarzhłe 

odmrożenia 1
zapobiega odmrożeniom.

i m  w

K I  I 

t f M

“ W i n a
gron iwe, owocowe, 
koniaki firm krsjo- 
wycn i zag anicz- 
nycb, towary ko­

lonialne najlep­
szych malunków po 
ceiTBCh koD.uren- 

oy»n eh i-oleca 
-  GIESA j  ris

l w i

Wyniki uzupełniających wyborów do Zarządu Kasy
rych m Wilna.

W  myśl s 57 Rozporządzenia Ministra Pracy i o p k k i Społeczni j  z 
dn. 24 marca 192G r. w sprawie przspisów wyborczych aia Kas Chorych, 
dr słających nu podstawie U tawy z dn. 19 maja 1920 r. o oboi ląŁkowem 
ubezpie zeniu na wypadeK choroby, podaje s ę  do wiadcmcści ogó,u na- 
stępujący wynik uzupełniających wyborów do Zaiządu Kasy Coor^ch ro 
Wilna, przeprowadzanych na podstawie art. 65 i 68 ust. 111 wvżej cvtowa- 
ncj Ujtawy oraz §  45 i 46 wzmiankowanych przepisów.

W yazil ze s ld ad n  Zarządu: Z osta li n a  ich m ie jsca  w y o ran h

A. Z g ru p y  pr& codaucdw
a) c z ł o n e k p..

Kruk Łazarz, przedsiębiorca. Kruk Łazarz, przedsiębiorca.
b) z a s t ę p c a p.

Kawcnoki Abraro, inżyal er. Alperowicz M ojzesr, r lekarz.

B . Z  grup y ubeidp ecz o n y cb  
a) c z ł o n k o w i e  pp:

WalicKi Ffjudszek, inżynier. Walicki Frj.nt szek, inżynier.
Zasztowt Aleksander, budowniczy. Zasztowt Aleksander, budo niczy.

b) z a s t ę p c y  pp;.
Zt/dkr Kazimierz, bankowiec. Orabowski Leonard, prac. ubczp
ZerKO Józei, dozorca. Stankiew.cz Augustyn, zecer.

ZARZĄD 
1 K asy C nor> ch  m. W ilna.

S e i i e l  i M l q s k l
i  p-erwszorzędnych scpalń z dostawr do domu, na żącanie 

w wozach plombowanych, dostarcza firma

f | T  ^  Od«1.8Ua 1 m. 5, tel. 11—37

1 irma „Tadeusz Kowalski i Tryjjki"
Mickiewicza 32.

H U R T  i D E T A L :  CENY NAJNIŻSZE.

FORTEPIAN
w dobrym atanie 
lauio sprzeda,^ się. 

Dowiadywać si^: 
Mała Poru ai.fea 14 
m. 2, od 2 i pól, 

<o 5 g. p o.

OU 4 0 0  d o  
6 0 0 0  d o larów
na 1 hipoteki po­
szukujemy natych­

miast. Warunki 
korzysir.o 

D. H.-K. *Zachęta» 
Gdańska 6, tei 9 Oi

Masło odznaczone 
U lC & U c ft  zostało

n» ostatnich 3 wys.awjcn; w Poznaniu, Gdańsku i Katow cach

ZŁO T Y M I M E D A L A M I

„M  E R A  N«
(willa Lewa)

Uzóro« isko w O t w o c k u

ZUZANNY STERUN6 KACHELOWEJ
I B  SA W ICK IEJ.

Położone w piękoym c grodz e. 
Kuchnia indywidualni, djetetycz- 
na, według wskazćń lektrza. 
Wygody. Młodzież i dzieci znaj­
dą troskliwą, opiekę. Wiadomość 

na mieiscu lub Warszawa, 
Ceglana 5 tr 1.

Dodatkowe obw.eszczenie 
do obwieszczenia z dn. 18 i 

19 XI 27 r.
Ankcjonista W 1 h?kiej Izby Sliaroowej 

C. SmajK<ew)cx na ra^ądzle art. 1027 1 1030 
U PC tudzież § 33 lnstr. o przjmusowem 
S :i ’ g nj - pj & lirowych pouatiów i oołat z 
dn. 17 V 1926 r (Da. U r* Min. Skarbu 
Ni 5) p je do ogólnej wiadomoSci, iż 
w dniu 3u ristopaoa r. b. o godi 11-ej w 
lokalu fabryk: «Wiktoi j_  jrzy ul. Żarze- 
oxc Nr 2 w Wilnie odbędzie s ę sprzedaż 
z licytacji ur ą i  enia goizelai oszacowanej 
na tium  ̂ 26 6^0 z ł , nale ącef do Zewina i 
Ptasznika, celem pokrycia z. egłoici podat­
kowych.

Aukcjonis a Wileńskiej Izby Skarbowej 
(—J C  S m a jk ie w lcs .

Nr 2080 V|.

Obwieszczenie.
Za>ząd Więzienia w W ilnie n* «Łukisz- 
kach* pc32n iuje dostawy na 60 000 klg. żyta.

. f to  winno być wybt/i owe, ostatniego 
> przętu, czyste, s u c je , najlepszej jakoścfz  
dostawą loco wiezienie.

Oferty nalepy skład f  l & Imię Zarządu 
Wlęzier ia w Wilnie na -Łuklazkach> do 
dnia 29 ligtenada r. b. -  ■ -
2083 vi. Z arząd  .W ięiien la

ZguD ioną
legi.ymrcię "u. S . B 

Ir -1312, na imię 
Jerzego Manna, 

nmewaznia się.

Z rubioną dni. 21 
b. m. plenipoten­
cję. wydaną na 

imię M. Repke prze: 
firmę . «T, Kowalaki 
A . Ti-jl-ki*, uprasza 

*ię o zwrot.
PO  KTO W A 23 n . 24.

LEKARZE.

TSkład fabryczny: Wilno, Zbwalna 27.

I Perimuttera Ultramaryna
jest bezwzg.ędiiie najlepszą I naj- 
wydatni -ji , farbą do bielizn* 

i celów malarskich. 
Odznaczona na wystawach w Brnkseii 

1 Medjolanle złotem! medalami,
W sz ę d z e  d ó  n ab ycia .

Okręgowy Urząd Ziemski w 'Wilnie pod uje do 
publicznej wiadomości, te  Okr gowa Komisja Ziem­
ska w Wilnie na posiedzeń u w dniu 8 ljpca 1927 
roku p< stanowiła wdrożyć pohtępowunie scaleniowe 
na obszarze okcio 197 ha gruntów nadziałowych, na­
leżących do gospodarzy wsi Ejcmiany, gminy widz- 
kiej, powiatu brasławsk<ego.

Orzeczenie to upraw o-ne-cuiło się w dniu 21.X 
1927 roku.

(DEBLE G órno  -  Siąskie  
plombowane wozy 

I g .  l u c h n o w s k i  i  S - k a
Z A PA LN A  21 (wejście od stredy Drewa, rynku), 

oraz S. H. KULESZA, Zamkowa Nr 3.

W o b e c  o d łożen ia  o tv yareia  R ad jo staeii W ileń sk  ej
B m B B B i  resgEggggpaâ  p ł .. _— ;:iQ :::u—1

ttaincr RadjOOjy „iłowi"
U K A Ż E  S I Ę  w D N I U

4-20 GRUDNIA b. r.

K ram eraTCtlMOMfrą

c  a  m  ' . ' ,  rnrezdr o<v 
x/n'or* przec/ewsiysilercm 
latnpęraiurę cJeptc m/er zer
B>n i  ochronną mftrlrą ■

ran tu/t za ( K & i i S J

drkładność, czuroSĆ i precyzvjncSć w 
wykonani?!. Prosimy zwracać nwsgę 
nv powyższą markę ochroni,ąri firmę, 
gdyż w sp .:ed> y znajdują się 

również falsyfikaty.

PoźyczKi
udsielamy na rótne 
terminy 1 w róż- 

r^ch sumach 
Wileńskie Biuro 

Komisowo-Handlo- 
w- Ad. Mickiewi- «« 21 te! 152

P ie c e  ż e l a z n e  
szrm otow e

i naftowe
Ł\ŹM Y p,le„

S, H. Kuler:a, 
sMep to w a ów że 
am ych iiaozjń 

gospiidunzyoh, 
Wilno, ul.Zamków: 

Nr. 3.

Do [jpizedanla
d o m  rjur^wany,

dwupiętrowy.
Zgłosić się- Nowźv 

W nejka, Wileńska 9.

C c t ó u K e
w każdej sumio 
lokuj 'my dogodnie 
jia oprocentowanie 
D. H.-K. <Zachęta« 
Gdańska 6, tek 9 05

T A N I O
sprzedam mai.ą mło- 
ciatnię Wichterle uży­
waną i ma net 4-o 
konny. R Ja..c7uuo- 
wicz, W ilno, Orzesz­

kowej 11, m . 17.

Polecamy go uwadze sfer kupieckich, |

Znapy stroiciel 
fortepjanów

A. Pa.ewski ?'zyj 
mi’J reperaoje 1 odno­
wienia f< lepjanów, 
piąnin i fieharmonji 1 
Innych muzycznych 

instrumeniów 
ui. r-ortowa Nr 14.

Lasy
kugujemy za 

gotówkę 
Wileńskie Biuro 

Komisowo-Handlo­
we Ad. Mickiewi­

cza 21, tel. 152,

Z e tał* znaleziona 
książkr wejsko- 
wa, wyd, przez 

P, K. U. Wi.no, rocz- 
nlfc 1900, na imię Kt* 
rola Juljusza Kiełba- 
siaskiegc oraz Za­
świadczenie Rejono­
wego Zakłedu Żywno- 

i  owego < ą iino*. 
OdeDr ć nożna w 

a d rin strac ji <błowa* 
od 9 * e( p. ____

DOKTOR

I .  ZELOOWiiZ
cno1- weneryczne, 
syfilis, narządów 

moczowych 
oa 9 1 ,  od 5-8 w

Kobieta Lekarz

DrZeldomlezuws
KO BIECE. W .-NE- 

r v i ż  V i A R Z ą 
DOW MOCi OWi
od t2 2 1 od 4-0 w 
a l,b iick iew ics«  

tei. 277 ;
# .  Zdr. Nr. (5 2 ?

Dr. G. ttolfsun
weneryczne, moczo 
iK iowe 1 skórje  j|.
Wileńska ?. te|, 10 f"

Lekarze-Obnlysci.
L e k a rz -D e n ty s ta  

MARYA .

CiyDska-Sinolski
Caorooy jamy usói* 
Plombowanie i usu­
wanie zębów bez Dólu, 
Dorce|«rowe i słotę 
koiuny. Sztuczne zęby, 
^o,ak< wym, nrzędni. 
kom 1 iczącym  t « 
zniżl Ofiarna 4 ra. 3  

Wyda. Zdr» Nr 3

utysti

R Qordonow&
Zamkowa 20, :el. 10.80^ 

przyjmuje: 
od g. 10 -12 i 5—7. 

W Z Ir. 54.

AKUSZERKI
Akuszerka 

W . S m ia ło w sk a
przyjmnjt oa godz. 9  

oo 13 Mickie wreza 
.0 *n. ó .

W Z. k\ P 63

AKUSZERKAZ g u b i o n o
:nd<x U .S . B . i ie- O j ^ U S Z J ^ O  
r i t j  ~t kartę bibljo powróciła i wznowiła
.eczti na imie Kapła- prz^Jęi .a choruch.
aowny Anny, uprasza M ostosa 23 m. 6<
Się o zw rot, Pil iudJ

skiego 38 m. 1.
W. Z. P.

W . MA3SON.

D o m  ś m i e r c i .

Ooie panienki i Jim patrzyii ze 
zaiwieniem na Auno.

— W Jaki sposób moglibyśmy 
się przekonać? — zawołali.

Arno promieniał, ich zdumienie 
cieszyło go.

— Za porno, ą odpowiedzi na py­
tanie, — rzekł. Czy która z pań ooe- 
orała list anonimowy dotyczący te] 
sprawy?

Pytanie to było isłetnie niezmier­
nie trefne, wszakże od pewnego cza- 
sn wszystkie tajemnice mieszitańców 
miasta były tkapioatcwane s»rzy po­
mocy anonimowych listów, W aocznie 
jecn ik  nałóg p. Hartów nie był zna­
ny anonimowemu autorowi, gdyż Bet ty 
odrzekła stanowuu:

— Nigdy me dostałam listu, do­
tyczącego tej sprawy.

— 1 ja rów nież —  dodała Anna.
— A więc dobrze uaSrzegły pan e 

swej tajemnicy.
— Niestety, czy na dUtgc? —  za­

pytała Bctiy. Anno nie odrzekł mc. 
Nie mógł wezaKże obiecać jej dy­
skrecję.

— S/koda! Tyle nas koszto­
wało ukrywanie nałogu ciotki!

W krótkich zuaniach dała Beity 
obraz życia, jakie wiodły w dotru 
Oreneile obie młode dziewczyny:

—  Nie mogłyśmy wpłynąć na ciot­
kę moją, nie miałyśmy żadnego auto­
rytetu i byłyśmy zależne ed r i* j ma- 
tęrjalnie; oyła to kobieta idealnej do­
broci, gdv... b.,ła przytomna, lecz gdy 
przemówił w niej nałóg, stawała się 
straszna. Zbyt wielka różnica wieku 
pomiędzy nami uniemożliwiała mi 
wszelkie* inne sposeby reagowania na 
to, jak tylko Czuwanie, by ta hańbią­
ca wiadomość nie rozeszła się poza 
mury naszego domu. Ciotka nie zro ­
siła, by ktoś rozporządzał się i mie­
szał się do jej spraw. Piła w swoin 
pokoju, a jeśli ktoś próbował jej 
przeszkodzić, stawała się groźna. Wy­
pędzała wszystkich od siebie, twier­
dząc, że jak będzie kogoś potrzebo­
wała, wezwie pielęgn arkę, co czyniła 
istoinie, gdy czuta i  ę gorzej, zresztą 
zdawało s ę to bardzo rzadko.

Z opowiadania Betty łatwo mc.ina 
było wywnioskować, jak ciężkie życie 
pędzić musiały dwie młode istoty, w 
takiej atmosferze.

— Byłyśmy w rozpaczy, — ciąg­
nęła dalej Betty, —  gdyż cictk** moja 
faktycznie miała chore Serce i obawia­
łyśmy się, że może to mieć tragiczny 
komec. L ist który miała napiaać Anna, 
podczas gdy ja byłam na balu. wyda­
wał się nam jedyną deską ratunku. 
B , ł  to (s t  do pewnego doktora w 
Anglji, przynajmniej tak on siebie na­
zywał, który twierdził, iż zna spusob 
leczenia z tego nałogu za pomocą do­

dawania jakiegoś lekarstwa do poży­
wienia pacjenta, bez jego wiedzy. N e 
miałam nadziei, by to mogło pomóż 
nasz tu j nieszczęściu, ale postanowi­
łyśmy jednak spróbować

Anno spojrzał z tryumfem na Jima.
—  A cc, c*y nie miałem racji, pa­

nie Frobisher, gdy twierdziłem, że do 
wiemy się wszystkiego we właściwym 
czasie? Należy umitć wyczekiwać spo­
kojnie wyjaśnienia.

Wyraz tryumfu zniknął m gle z je ­
go twarzy. W?tał, podszedł da Betty 
i kłaniając się ze szczerym szacun­
kiem, oddał jej fotografje.

— Barazo mi przykroi— rzekł. — 
Tera z tozumiem, w jak ciężkich i 
smutnych warunkach upływało życie 
obu pań, nie podejrzewałem tego na­
wet. C j  zaś dotyczy owej tajemnicy, 
to zrobię wszystko co jest w m ojij 
mo^y, Dy ją  zachować dla siebie.

Jim przebaczył dttektywowi ton, z 
jakim pouczał go o potrzebie wycze­
kiwania na wyjaśnienia, czując wdzięcz­
ności za uprzeimość z Jaką Anno trak­
tował Bttty. Obudziła sie w nim na 
w?t nadtłrjaf że Anno w danym wy- 
pt postąpi wbrew swym zasadom 
i zachowa w tajemnicy to, co tak 
długa ukrywały przecf kwiatem młode 
oamenkf, i w ten sposób wynagrodzi 
je za ich poświęcenie.

Tymczasem Anno usiadł na miej­
sce 5 zwrócił się do Anny Apcoff.

A więc śledztwo miało trwsć

nad:]?
Jim był rozczarowany 'cmturdziej. 

że s orawa wydawała mu się coraz 
jaśniejsza i mniej skomplikowana.

R O Z D Z IA Ł X .

O z e g n rce  n a  k o m in k u .

Na tle tego opowiadania Betty, 
słowa Anny wydawały się zupełnie 
prawdziwe < Stojąc w ciemnym ookoju, 
Anna usłyszała gniewny głós pani 
Harlow i lądtiła, że podległa ona 
zwykłemu atakowi. Gdy posłyszała 
szept i krzątaninę, zrozumiała, że pie­
lęgniarka jest przy chorej i daje , jej 
lekarstwo uspakajające. Słysiała, jak 
głos p. Hzrlow cichł i zamłlKł. Wresz­
cie uciekła, starając się nie zwrócić 
na siebie uw. gi. Nie było to tchó­
rzostwa: sądziła, że krvzys mi­
nął, wiedziała zaś, że ukazaniem 
się mogła tylko pogorszyć stan 
cb^raf. »• G zyby p. H rlow wie­
działa, że Anna była mimowolnym 
Świadkiem tej sceny, nie przebaczyła­
by je? tego 0 'gdy i życie stałooy się 
jeszcze cięższe.

A na postępowała więc najzupeł­
niej słusznie, uciekając cichutko do 
siebie.

— Tak, — rztkł Anro. — Ale 
teraz pani zupełnie inaczej tłumaczy 
sobie owo zajście, teraz pani wierzy, 
że w chwili, gdy jjanr stała w ciem­
nym pokoju, z K tótćgo płynęła jasna

smut ~ światła, zostało popełnione o- 
bydne morderstwo?

Anna zadrżała,
— Nie chcę w 10 wierzyć, — za- 

wołałar —  to jest zbyt straszne!
— Teraz pani przypuszcza, że to 

nie sz-pia,'a Janina Bodin,lecz ktoś ob­
cy w chwili gdy ktoś trzeci obecny 
w pokoju popełnił morderstwo?—na 
stawał Anno-

Anna uczyniła kilka grsiów ner­
wowych i załamała ręce:

— Zdaje mi się, że tak, — 
jęknęła.

—  A tetaz pani ma wyrzuiy su­
mienia, że nie przestąpiła pani oświe­
conego progu, by się erzekonać co 
się działo w sąsiednich pokojach?

Anno mówił ze współczuciem w 
głosie i to, że tak dobrze rozumiał 
Istotę jej rozpaczy, przynosiło dziew­
czynie ulgę widoczną-

—  Tak, — zawołała gorąco, — 
zrozumiałam, ie  mugłabym przecike- 
dzfć mordercy Lecz do  dnia dzisiej­
szego n!e przychodziło to rai na 
myśl. Widzi pan, tej nocy stało się 
jeszcze er*  tównież przerażającego.

Oczy jej rozszerzyły się w naj­
wyższym przerażenia, a twarz sfała 
się blada

— jeszcze coś się stałr? — zapy­
tała Betly z lekkiem westchnieńier\ i 
pousunęra swe krzesło lak, by sie­
dzieć naprzeć w swej przyjaciółki.

ŁJ-itty miała na sobie czarny

p aszcz  * białą jedwabną suknię. W  
trj chwili wyjęła z Kieszeni palta 
chustkę i otarła pot z czoła.

—  Tak, proszę pant, —  wyjaśnia* 
Anno.—Jasneim jest, te  musiało si€ 
pani przyjaciółc,. zdarzyć owe] nocy 
coś jeszcze, coś, co w polacreniu *  
naszą dzisiejszą rozmową o książce 
1 strzałach, wytworzyło w niej prze­
konanie, iż istotnie miało tu miejsce 
morderstwo.

Spojrzał na Annę Apcoff.
—  A więc, pani nawróciła do 

sa  ego pokoju?
Anna zaczęła opowiadać:
— Położyłam się do łóżka. By­

łam,—jakby to wyrazić,— bardzo zde­
nerwowana tym nowym atakiem
p. Hasiów. W tym domu nigdy nie 
wiadomo było, ca się stan.e następ, 
nego dnia. Nerwy moje były rozstro­
jone, długo kręciłam się na łóżku, 
ąieutnegąc się ogrzać i uspokoić. 
Nagle zasnęłam twardo, lecz na
Krótko. Obodziłam się, w pokoju *
było zupełnie ciemno, rajmniejsze 
światło nie mogło wedrzeć się po­
przez okienice. .Cbci-słacr psło łyc  się 
na wznak I zarzuć ć ręce podgłewę...
i nagle... ręce moje, przy tym ruchu, 
dotknęły czyjejś twarzy... Przysięgam, 
że nie był to senl

Nawet czis, po wielu dniach, 
ogarniało ją tak wielk’6 przerażenie, 
że na wspomnienie tej chwili, drżała 
i tkaia nieprzytomnie prawie.

Wydawca b tan m iaw  M ack iew icz  Reoaktrr w zC zeaJaw  K arw ow ski Odnowiedzialny za ogłoszenia Z enon ŁawińsKl. Diukarnia «WydawniLtve Wiieńskit* Kwaszenia 2
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